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Hacedoiska „kość n ie zg id f.
L w ó w  14 marce.

W śród chaosu mscedońsitiego, który od 
dłuższego czasu zap‘laia obie rę-e dyplomacji 
europejskiej, S e r b j a  zachowuje dość orygiual- 
ne stanowisso. W Belgradzie rząd króla Ale­
ksandra nie pomija niczego, aby pozyskiwać 
sobie względy Austrii i Rosji, wychodzi on bo­
wiem z zupełnie słusznego zapytyw ania, ż e  
s a m a  S erb jt nie może absolutnie ani wpły­
wać na rozwój rzeczy w Macedonji, ani w da 
nym razie zagarnąć jakieś korzyści terytorjalne. 
Oprócz tego jednas panuje tam  i deść uza­
sadniona i kiełka nieufaość do p l a c ó w  Bał- 
garji, która ostrzy sobie zęby nietylko na Ma­
cedonię, t,€ poao również na S tarą Serbję. 
Swoją drogą, ta nazwa dotyczącego witajcie, 
mająca służyć za tytuł do pretensyj serbskich, 
jest sobio dość problematyczną. Żywioł bowiem 
serbski jest w tym zakątku bałkańskim s ł a b o  
jeno reprezentowany i niedawno temu z nad­
zwyczajnym tylko wysiliłem zdołał rząd serbski 
przeprowadzić osadzenie metropolity swego Fir- 
miljana w Itasrub (Spggt i), N tomiast Albań- 
etycy, Bułgarzy i Kuco Wołcchy (t. z. Gyncary), 
stanowią w tej Starej Serbji •/* ludności!

Lecz mimo to wszystko żaden rząd serb­
ski — jeśli nia ma sprzeniewierzyć się wsiel 
kim aspiracjom narodowym swej polityki — nis 
może bez zastrzeżeń ni patrzeć ni zgodzić się na 
to, iżby w Macedonji status quo dzisiejszy i na­
dal pozostał W całym kraju panuje też wielkie 
rozgoryczenie c» ter* ź iie j« y  stan rzeczy w tych 
prowincjach tureckich z jrd ie j  strony, a na 
obecny bieg wypadków polityczny ;h z drugiej. 
I co raz głośniej odzywają się zarzuty prze­
ciw rządowi, że z zależ mymi rękami stoi wo­
bec tych wypadków. Tymczasem rząd ten nie 
m a należytego oparcia w kraju, więc nic dri- 
«i ego, że położenie jego na zewnątrz jest dość 
bezs-loe. Aby uśmierzyć nieco opinję publiczną, 
rozgłoszono świeżo w drodze pólurzędowej, iż 
Seibja pod żadnym warunkiem n ie  z g o d z i  
się na dotychczasowy stan rzecz w Macedonji, 
zw taszua zaś, że domagać się będzie usilnie za­
łatwienia kweetji siaro&rhskiej. Niemal jedn z 
równocześnie premier serbski, jenerał Cmcar 
M arkcric .pozwolił się* interwiewować i przy 
tej okazji oświadczył, że rząd serbsni daleki jest 
bardzo od chęci przeszkadi anta w jakikolwiek 
sposób dzitlalncści Austrji i Rosji. Trudno chyba 
o w ięksą sprzeczność w dwu półurzędowych 
enum jacjach.

Lecz co najfatalniejsze dla ssrbskiej dy­
plomacji w tym wypadku, tj. iż obie rzeczone jej 
deklaracje n i g d z i e  n i e  wywota/y zadowo­
lenia... Tymrzasem w Belgradzie skarżą 
się na to, że projekt austro-rosyjski tak mało 
zajmuje się S tarą Ssrbją, a walka eksterm ina­
cyjna Albańczyków w obec Serbów nie Ustaje, 
ani ua cbwilę. Mimo lo jednak — dodają zaraz 
politycy konakuwi — rrąd królewtki pragnie 
zastosować się do stosunków i wyczekiwać spo­
kojnie wyników interwencji wiele ich mo­
carstw. — Na każdy sposób, patrząc choćby z 
dala na te sprawy, musi się przyjść do prze­
konanie, że i rząd serbski mógłby w tej chwili 
jąć się czynaiejszej jakiejś polityki, gdyby n sie­
bie, w d mu, czut się bezpieczniejszym... I z 
Bałgarją mógłby się umówić o jakąś wspólną 
akcję w stosowuei chwili, gdyby znów nie oba 
Wa, te  w rezultacie l w i a  c z ę ś ć  zdobyw.y 
takiej łącznej akcji przypadłaby... Bufgarji! T.ifc 
tedy siedząc iakby w m stoi, rząd serbski 
n n i i i  poprostu przypatrywać 9ię biernie i 
berc ynnie biesowi -eiynsd-ó» i wszvgtkip(?<i

sp iftziewać eię wyłącznie od benewoleneji Rosji 
i Austrji — o co też on widocznie i usilnie się 
s ara.

Co do Turcji wreszde — to podobnie jak 
wiele, wiele jej sukcesów chwilowych, wypływa 
właśnie ze źródła n i e z g o d y  Europy, tak i 
U ntazgnda pańate-rek bałkańskich — co do 
ewentualnego p o d z i a ł u  M a c e d o n j i  — wycho­
dzi znakomicie na korzyść .chorego człowieka.* 
Najsilniejszą też rękojmię utrzymania j e s z c z e  
pokoju na Wschodzie europejskim, stanowi pono 
f ,kt, że oprócz Strój!, i Grecja i Rum unja na­
wet i Czarnogóra oczywiści, nie seebrą spo­
kojnie spoglądać na dość samolubne postępo­
wanie Buigarji i jej wzrost nadmierny. Dopiera 
wtedy, gdyby pod względem podziału .sukcesji* 
tureckiej pomiędzy państewka bałkańskie, za­
panowało wśród nicn rzetelne jakirs porozu­
mienie — dopiero wtedy, powtarzamy, uro- 
j!;tby istotne niebezpieczeństwo dla całości 
Turcji europejskiej. Prcypcirainamy, że swego 
czasu ks. Ferdynand na serjo prooowal stwo­
rzyć .sojusz bałkański* i w tym celu j f i  k il osobi- 
ś ie od dwotu do dworu swych sąsiadów. Wszeta- 
ko t wszędzie natknął się ua tyle nieufności i po­
dejrzeń, że ostatecznie caiy ten plan jego, który 
przecie był już ciciitm marzeniem nieboszczyka 
Stambułowa, w uiwec poszedł. A . leśnie ten 
Stambułów byłby stokroć prędzej go przepro­
wadzi ł, g iyby  — nie padł był trupem pod no­
żami  pojiepaków książęcych, jako t fh ra  kon- 
ttirtów swoich z tym samym Ferdynandem...

Zjazd powiatowy.
D r o h o b y c z  13 marca

Dla miasteczka naszego dzień dzisiejszy jest 
® siną datą! W.ec narodowy, który się tu od- 
b??, a na który przyby i członkowie komitetu 
cen trał nt-'go p?. Wł. K o z ł o w s k i  i A. C i e ń -  
s s i, jest jakoy jutrzcuRą, zap w adającą ;a- 
ś rie js .ą  przyszłość dla tego grodu, pam iętają­
cego lepize czasy, będącego i dziś j-szcze stoli­
cą (edaego z najw ętszycb i pod względem eko­
nomicznym bardzo eżywicnego powiatu Ru- 
siczenio ludności, skutkiem lenistwa naszego i 
nie dbałości, poczyniło tu ogromne postępy, do­
wodem jedna z gmin, kióra pr.ed  20  taty pod 
wpływem agitarji csła przyjęła ub^ządek greęsi. 
Jak wszędzie, tak i tu , spadał cały r.ężjii pracy 
na jednostki patriotyczne, chętne i ofiarne — 
ogół w największej części zachowywał się obo­
jętnie. Niestety, wielka to wada nasza, że do 
ubiegania się o godności i tytuły, kandydatów 
nie braknie, ale nie ma ich, gdy cFisdzi o speł­
nienie obowiązków obywatelskich..

W rzędzie nielicznych pracowników na n i­
wie życia publicznego, n« pierwszem miejscu 
wymienić należy p. Wśniewskiego, na którego 
barki spada też nic ta-Jj ciężar najróżnoro­
dniejszych. obowiązków.

A przecież w okolicy obywatestwa nie 
brak — eą nawet rody o pięknych, history­
cznych nazwiskach. . Nieitety, biedno Ojcz7r.ua 
nie ma cizi rita swych synów innych nagród i 
odznaczeń, jak ciche uzuauie i własne ich za­
dowolenie !

Natomiast jak wszędzie, tak i tu, do 0L7 - 
wutelsfcioj pracy garnie się i ochreto staje m 
telijencja miejska, patriotycznie usposobiona. 
Ona też w zęła żywy udziat w obradach wiecu, 
juk niemniej, ka największej naszej radości 
liczne rzesze polskiego ludu, który przybył z 
odległych wiosek, by usłyszeć polskie słowo, 
odetchnąć polskim du hem, którego nie brak 
na dnie seres i duszy, mirao wiaiowego 2«- 
o ed b an ia ! Radośnie z góry pstrzyć musiał 
^.idc uk-T h>f y na te sierońcgi i su^miiny, na

te jasne twarze, na to zainteresowanie się wie­
ścią o matce — Polsce...

O bradr, w których przeszło 4u0 osób, w 
tem do 300 włościan, wzHo udział, z igi.ił p. 
Wiśniewski serdeczną przemową. Zaznaczył on, 
że nad sprawami powiatu radze nr i myślano 
zawsze zg d ue i dziś nikt nie ma zamiaru iść 
przeciw Rusinom, lecz chcemy zgoanie obok 
nich i z nimi pracować. Wiec teu jest tylko 
uznaniem konicczrcści narodowej srganizecji 
polskiej. Uczymy się od Rusinów. Gdybyśmy 
byli tak ruchliwie zajmowali aię ludem, jak oni, 
byłby nasz polski lud inaczej uświadomiony 
narodowo. A dziś poza pacierzem często nie 
zns on nawet mowy ojców! Nawołuje więc do 
zgodnej pracy wszystkich zebranych.

W ybrany jedaom /ślnie przewodniczącym, 
przedstawił zebranym odu  delegatów i udzielił 
głosu Wl. K o z i o  w s  ki  e m u .  >owca obszer­
nie wyluszczyl cel urganizacji, która nie tyl­
ko przeciw ludowi ruskiemu aię nie zwraca, 
ale leży w jego dobrze pojętym interesie. Or­
ganizacja podjętą jest w imię miłości i zgody. 
Roluicy z chat; i dworu Zarówno potrzebują 
pokoju,zgody, łącznej pracy do wywalczenia le ­
pszej doli. T a ta  zgodna i dodatnia praca nie 
podoba aię chyba tylno wichrzycielom — prze 
ci w ko uim, tu eb a  skupienia wszystkich ludzi 
dobrej woli. Źs to pragnienie jest po stronie 
Polaków, wykazuje na całym szeregu przykła- 
ków; stawi pamięć Ławrowskiego, prawego Ru­
sina, który poięcial wichrzycielskie roboty pro- 
w. dyrów i bolał nnd przyszłością ruskiego ludu. 
W historycznym poglądzie dsl obraz kulturalnych 
usiłowań Polski, która dla kretów tych ani mie­
nia am krwi nie szczędziła.

Objaśniwszy instrukcję komitetu centralne­
go, wczwai dwory i mir sta, by ląrznie siły w 
lud z pracą dla Ojizyzuy.

Hucznymi oklaskami podziękowsno szano­
wnemu mówcy i niestrudzonemu pracownikowi, 
poczem zabrał glos p. C i e ń s k i .  Gorące s*e  
słowa zwrócd do ludu polskiego, który u a  się 
Bbć silną podporą swej mactarzy Ojczyzny 1 Po 
długiej senności i otrętwlen u, trzeba się nam 
zbudzić i żyć 1 Trzeba s ę jąć pr?icy! Nie tą  ta 
od nas Ojczyzna 1 cząstki tych wielkich ofiar, 
jakich domagali, aię od ojców naszych — nie 
tąda nawet tego, czego wymaca od braci w 
dwóch innych zaborach. Cóż >y niesiemy w 
ofierze w porównaniu z braćmi Rusinami uni­
tami, gwałtem zmuszanymi do scbyzroy; co w 
porów aania z tymi, którzy we W rzrśni dali 
dowód stkego h i r tu ! Ojczyzna ż^da od nas sku­
pienia się ramię do ramienia w pracy narodo­
wej, żąda, byśmy szli pomiędzy lud ze światłem 
i skarbami dachowymi. Nmcb obywatelstwo 
wiejskie, hojniej przez Opatrzność wyposażone, 
niech ofiarna zawsze inteligencja miej ka skupi 
się, a lud polski niech ukocha swą matkę i z 
ufaością serca swe starszej otworzy b rac i! - Na- 
stęanie odczytał piękną modlitwę włościanina 
polskiego, w której tanże srolowej Polski przy­
rzeka "tanoweć i kochać mowę swych przod­
ków i tżyw sć jej zawsze. Głuśne oklaski wło­
ścian, które odpowiedział/ na tę pe 'ną zapału 
i polotu mowę, były dowodem, że słowa pa­
dły na żyź tą glebę i dadzą obfity plon.

Przemówił później proboszcz Drohobycz?, 
ks. kanonik S e r w a c k i ,  dziękując delegatom 
z* udzirł i błogosławiąc pracy. Akademik p. 
K i e  d a c z ,  w mowie bardzo ciejlej roztorzył 
obraz pracy, mającej zagoić dawne rany zanie­
dbania. Z uznaniem mowd o reorganizacji ko 
mitetu i zachęcał do łączenia się w niej wsiy- 
stfcicb liiiisi dobrej wota dla wspólnej pracy. 
Na a ta ti agitatorów ruckich niema się co eglą- 
4  ć, <-a o 'e  p"3*-o-to heaffkśłlne. K i  !e zHjiipniri

d > połssiego lub russi. g i  ludu nazywają dra­
żnieniem uczuć narocl łwych. My nie atakujemy, 
tyico bronimy się przed gwUt m!

Dalej przytoczył wielo przykładów ruszcze­
nia ludu i odparł energicznie zarzuty ruskie. 
PueuiOwienie to zrobiło bardzo silne wrażenie 
i świadczy korzystnie o neszej mf dzuży i jej 
jo rący ih  uczuciach patrjotyczaycó,

Trzeba tylko dać tej młodzieży możność 
p u cy  we właściwym kierunku i nie pstrzyć 
krzyżem  okiem na jej współudział. Przemawiali 
dalej w lośńanin z Rychlic, Sikora, na tem at 0 - 
światy ludu, urzeduik p. Kostkiewicr i zacyto­
wał bardzo d r a s t y c z n y  p r z y k ł a d  n i e ­
t o l e r a n c j i  r u s k i e g o  k s i ę d z a ,  który w 
najbrttalniejszych słowach napisał list do księ- 
dia rzym. kat. z w^isutami ze te, że ten w 
kt ściele, po pieśni polskiej, zaintonował pieśń 
ruska.

Rzewne było przemówienie włościanina z 
Letni, G a r  b i a k a, na tem at krtywd języka pol­
skiego. Dziękował on gorąco 79 zwołanie wiecu 
i za nową organizację, która podaje dłoń pol­
skim włościanom.

Przemówił wreszcie hr. St. T a r n o w s k i ,  
zachęcając, aby pe pięknych słowach nastąpił 
żywy czya. Ludowi polskiemu powinien zawsze 
przyświecać przykład wytrwałoś.i i męstwa Uai- 
tów na Podlesiu, wiemy też, że lud nasz pój­
dzie tą  drogą. Przy tej sposobności z przyje­
mnością należy zaznaczyć serdeczny stosunek, 
jaki panuje między br. Tarnowskim a wło­
ścianami.

Wreszcie wybrano komitet z 26 członków, 
wśród których wielu włościan. Przewodniczącym 
został marszdLk powiatu p. W.śaiewaki, zastępcą 
ks. kanonik Serwacki

Szczęść Boże dalszej pracy I

Unarodowianie niedoli.
L w ó w  14 marca.

=  Ze si>r filantropijnych otrzymujemy na­
stępujące uwagi:

Społeczeństwo, które odczuwa żywo niedolę 
bliźniego i troszczy się ze wszystkich sił o to, 
aby prywatnymi i publicznymi środkami tę nie­
dolę Lgodzić i i hcćby drobną nieszczęśliwym 
nieść pomoc, szczerze raduje się zawsze, ilekroć 
instytucje i władze publiczne stworzą ca  polu 
dobroczynności jakieś nowe dzieło. Tern więcej 
radować wszystzicb musi każdy czyn, każdy dar 
lub fuadarja, jeśli pochodzi od osób prywa­
tnych od jednostek.

Z tern też dodatniam, radosrem  uczuciem 
przyjęli niezawodnie wszyscy przyjaciele nie- 
szezęśliwyi h, wiadomość o fundacji as. m etro­
polity Szeptyckiego dla utworzenia „Nurodnej 
lecznicy*. Kto nie przypadkowo, leer z musu, 
z obowiązku zachodzi da suteren i zaulzów nę­
dzarzy, do siedzib najistotniejszego proletariatu, 
ten wie, jak rozdzierające serce rozgrywają się 
tam dramaty, gdy oprócz starego towarzysza, 
takiej rodziny: nędzy, zjawi się nadto beif to- 
sny, straszny g ść: choroba. W ów uas ułomna, 
ludzka istota, doprawdy pogrążyć się musi w 
rozpaczy, bo lekarz i apteka, ta luksus, nędza­
rzowi prawie wcale niedostęony nawet dzisiaj, 
gdy już mamy, jak np. we Lwowie, kasy cho­
rych dla klasy ciężko pracującej, instytucje 
wcale dobrze zorganizowane i dobra oddające 
usługi sierakim kołom ludności niezamożnej.

Ale właśaio dlatego, że na tem poln jest 
jeszrze og-oomie wielkie do spełnienia zadanie, 
boleśnie dotknąć musi fakt, że właśnie w mie­
ście, które z budującą bezstronnością a gorąco- 
ścią serca, służy wedle sil swych wszelakim 
nhntfim. n 1* pvtaiar: kto nn tjcz. iukio iego

przeaoat nia patityizne, jakiej oa narodowi ści, 
religji lub wyznania, — ze właśn:e we Lwowie 
powstać ma instytucja hum anitarna, w której 
nieszczęście czy chor o * m ają Dyc ilasyfizcwane 
wedle narodowości. Ś j .  Biliński, który ufundo­
wał dzieło wiekopomne dta cierpiącej ludzk> ści, 
nie postawił gr^nliy n»rt-d.?wośc;c waj; nu uczy­
niły też tego prywatne a wysoce humanitarne 
ia-ctłtueje, jak pp. Towarzystwo rstunkowe, al­
bo Poliklinika powszechna. Nie czynią tego też 
iane zaktsdy dobroczynne, powstałe bądź z pry­
watnych zapisów, bąaź z f.induszów publicznych, 
ie  wspomnimy tylko zakłed br»ta A 'berts. dom 
ubogich, zsktad kalek im. św. łazarza , Towa­
rzystwo Dzieciątka J^ u s , Towarzystwo pod go­
dłem .Opatrzności,* To ». im. św. Wincentego 
a Paulo, Tow. ćw. Salomei — i tyle, tyle in­
nych. Roztaczają one swą opiekę bądź wogóit 
nad nieszcręślwynr, bądź t^ż pracują w obrębie 
cki reścjsóskiego św nti nędzy.

DIrtego to boleśnie dotknęła sfery, współ­
czujące s tczen t z niedolą tłiź  iń g i, wiadimość, 
że projektowuna .Narodnu lecznica* ma być wy­
łącznie instytucją r  u s k ą. CacMioyśaay, aby kno­
tka uotatka, jaka w ostatnich dniach przebiegła 
przez dzienniki krajowe o .N arodnej lecznicy* 
mogła być uzupełniona w tym sensie, te  ta łą­
cznicą o tyle tylko może być ruslq Ż9 siiach t- 
tn; m fundato.<m jej jeat zwierzchiik duch*- 
wny halickiej Rusi.

Czy jedn» k dogadzałoby to doradcom wnu­
ka wietaitgo Fredry? Ooawiamy się, że nie; Ła 
do postulatów takich, jak podział kraju na część 
polską i ruską, z poL-r m i rnskim sejmem, 
z polskim i ru kim uamiesluikiem, z polską 
i ruską radą szkolną, polskim i rusiim  uniwer­
sytetem itd., siłą mocą crsgną jesz za dodać 
postulat rozdziału np. między tyfusem, szkarla­
tyną, dyfterją, aby był p^Lki i ruski tyfus itd.

Jakże bezbrzeżnie smutny, niezdrowy t* 
objaw!

Koraspondanejc.
K i j ó w  w marcu. 

(Spóźaion* kontrakty; liczny zjazd; cech* obecnych 
kontraktów; zmieniona -sanki Wars>awa na kon- 

traktsck; brzydka konkurencja).
Pierwotny termin kontraktów, które rozp*- 

c;yn«ły się w dniu 14 tatega, aostał w tym ro­
ku z powodu karnawału prztsuuięty tak, ła  
kontrakty potrwają do 18 marca. Zjazd tegoro­
czny j at bardzo liczny; pró.-s kontrastów  odbył 
się zjazd pueisiębiorców  młynarskich, który ścią­
gną! wislu posiadaczy młynów w prowincjach 
poiud liowych a niemniej techników i przedsmwi- 
cieli fi m, utrzymujących związek z przemytlem 
młynarskim.

Zrobiło się więc w Kijowie nieco ciaśniej 
i trudno o jaki kąt lepszy: ceny, i bez tega 
i dwojone w hotelach, podskoczyły jaszcze. Nie 
ma jednak zjazd tegoroczny cacb towarzyskich, 
jak.emi odznaczały się zjazdy poprzednia Przy­
czyny tego są dosyć różiorodne.

Naprzód, pooo>jqjąc to, że już jest po kar­
nawale i większość osób, gromadzących się obe­
cnie, nie brała wcale ud.i łu w huetnych zaba­
wach kijowskich, obywatelstwo, które przyje- 
łd ż d o ^  ę bawić, ju t  ustępuje, a podob 10 wogóle 
ta i  nawał w Kijowie nie dopisał i tradycyjny 
piknik ziemiański nie udał się. Zresztą na zjeź- 
dzie tegorocznym uderza brak przedstawicieli 
wielkich rodów, którzy o tym czasie otwierali 
salony w Kijowie, gromadząc w nieb cały świat 
ziemiańsri. Nie ma dawnych stałych gości kijow­
skich : J ó z e f a  hr. P o t o c k i e g o ,  K o n s t a n ­
t e g o  hr.  P o t o c k i e g o  ordynata na Teplika, 
któiw dswnł tu tuk i  ‘df-tne rant? w sal <n»ch
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W  B a b i n i e
Powielić z pierw egyoh l a t  R zeczypospolitej

B abińsłrłej.

— A niedźwiedź?...
— Łeb ma rozbity, — Lapidcski .̂ ię ude- 

zwał, nscuylając się nad potworem, na wznak 
leżącym... — A to, panią dzieju, zajechał I . . Nic 
podobnego w życiu swojem nie widziałem, pa­
nie dzieju.

— A mówiłem, lubasiu — m ów iłem ! — 
zawołał uradowany O lecki. — Tak to za mo­
ich czasów bywrio 1... T ur nie tur, żubr nie żubr, 
niedźwiedź nie niedźwiedź... Między oczy, luba- 
sin — i trup 1...

— Przyszedł — zobaczył — i do góry no­
gami się wywrócił — rzekł brat Rupert, wska­
zując ca  zwłok'" niedźwiedzia.

— Dosłowne tlómaczenie słów Cezara — 
R e j się ozwał.

— Po rzymsku mówi. a po polsku wali, 
lubasiu!...

Zdumienie ogarnęło wszystkich.
Jak się odbyta rzecz, jena pan Rej wie­

dział, bo s u l  najbliżej brata Ruperta i widział,
rewerendę zakasał, pedały pokazywał i na 

p ic i  darł się i słyszał, jak wrzeszczał: .Boże ra­
tuj!* a’e tajemnicy nie zdradził, bo rozsadzenie 
takiego czerepa, aczkolwiek w nieprzytomności 
etikonane. godne zawżdy uznania było.

— V iT it! — ckrzek się rozległ.

— Tarczę!.. — zaw :ł.ł pan Oj.tciti.
Czterech hajduków podniosło olbrzya-ią,

miedzianą tarczę, inkrustowaną złotem, a tird- 
giemi ^amie^iami sadzoną, z eiriljowanyna h er­
bem Ocieckich po środku. Pan kasztelan włożył 
r a  czci o zwycięi; y wieniec dębowy, pan Roj ry- 
Bumi przemówił, a Lupideski uderzył w  róg 
bawoli i zegral pieśń tryumfu. I podniesiony 
brat Rupert został przy wrzasku myśliwych, 
pieśni rogów, przy ech uicumilkieni wołaniu. 
I stal tak mąż on, cboć jeszcze łydki ntu się 
trzęsły — i wołał:

— Bracia najm ilsi! azali to moja zasługa, 
żc trwogi nie znam P !...

I obd irzon został tarczą cną przez Osiec­
kiego kasztelana, lecz ju t  pachclkcm tknąć jej 
nie pozwolił, jeno, Lifiryudy dos;i.dłszy, przed 
sobą ją  umieścił, ezem oczy sobie zaslunił i do- 
jeżdżijąc do dw trea w rów wleciał.

XIV.
Jako b r t  Rupert kw ielkiem  serca utrapie­
niem żegna babińczfkó<r, a  wspomniaw szy 

o Jaśku Firleju, w y  g  a dra ć mu taoiyna.
Nikt nie zauważył, jako brat Rupert do 

rowu wpadł, bo wszyscy naprzód ruszyli, nie 
oglądając s>ę na brsdssksi, który 2 tarczą ry­
cerską poradzić nie umiejąc, a zasłaniając nią 
łeb sobie, rsz wraz cd kompaoji c<Mawat. Dla­
czego tak czynił, a kroku zwalniał, dyskrecja 
uic pozwala pytać, a chcć pen Rej i Kuifanty 
parokrotnie obejrzeli się poza siebie, nie podej­
rzanego nie dostrzegli; Lafirynda stuła spokoj­
nie i pa«łi s e  r.ad rowem, w którym oczywiś­
cie brat Rupert się znajdował, a nikt nie przy­
puszczał, te  nie bez własnej i nie przymuszonej 
woli podobne .locum* sobie obrał.

Oiualitu się tedy kompania u-ysliwset, 
inne całkiem rozumienie o wypadzu owyin 
mając, który, jak kjżdy łacno pojmie, nie 
miał powodu trapić nikogo. Wszyscy tedy da 
dworca ruszyli, ozrom pana Lapideskiego, któ­
ry w puszt zy przyzostał, by ubitą bi stję na 
wóz ułożyć, j«ko też co do łap niedźwjedzith 
z kuchmistrzem się narad lć, L ć zanna to 
ntecz: że łosie chrapy a niedźwiedzie łapy — 
to delicje są szczere.

Upadek nie był ścniorteiny, ais niemała 
konfuzja była. Brat Ronm t karku trochę nad­
werężył i Ic-patirę zbił. Więkizegoby m iże szwan­
ku doznał gdyby rów był sueby. ale że na dwie 
piędzie wypełniaIh go błotko z gliny rozmiękłej, 
ułiżył s;ę więc dość wygjdaie i tarczą rycerską 
przykrył się

Wypadkowi cnemu oczywiście Lafirynda 
winna była, bo przecie nikt jej oczu nie zu- 
wiązyw&ł, mogła tedy miejsce niebezpieczne 
ominąć, nie nad sam brzeg rowu Uźć i dopiero 
w chwili ostatniej w bok skakać, nie uprze­
dziwszy nawet brata Ruperta o tym zamiarze 
niegodnym. Oua w 1-wo, a brat na prawo — i 
tuk ugrzązł, ża o własnych siłach podnieść się 
nie mógł, tem ba/óziej, t-? kilknoastofuntowa 
t8 rcza leżałt. nn nim i ostrymi kentami w bo- 
czue ściany rowu się wryła.

Pozoatawiony ssm sobie utopiłby się na 
pewno, gdyby kałamaszką s:!achcic jakiś nie 
nadiechał i z ratunkiem nie przybył. Cbcta! 
zrazu z rawereacją do braciszka się zabrać, wi- 
dtąc, że zakonnikiem jest, ale po paru próbach, 
zauważywszy, że rady nie da, bo rów był śliski, 
a spoczywający w nim wagę miał, bez ccro- 
monji żaduej wziął brata Ruperta za łeb i w  
ooy to sposób tatarski na drogą wyciągnął. Nis 
spodobała się bratu poufdość podobna, ale udał,

|  2e Ugo nie widii, eta ć siliftbcjc td  czuprynę 
mocno trzymał i sam niemałą turbację z wy 
ciąganiem m isi; przeciwnie, rad był, że lo nie­
znajomy czyni, niżby operacji podobnej Rej 
albo Kurfauty pod.ąl się. Począł tedy dzięko­
wać, aie szlachcic rzesl, że nia ma tak bardzo 
za to , dziwił się jeno, że braciszek znkonny 
z tarczą taką podróżuje.

— Dziw się waszmość, dziw, dopóki nie 
wie*., ktom jest 1 — brat Rupert r.a to.

A szlachcic;
— Strój — zakonnika, tarcza — rycerza, 

a oao zwalenie się w rów — gapę w asa nu 
widzieć mi każą.

Zanim bra t R upert odpowiedzieć zdołał, 
nieznajomy na kałamaszkę siadł, zaciął koniei i 
dregą ku Zawichostowi pojechał.

— Podły srlachcic! — mruknął brat R u­
pert, za glow'ę sfę macając, bo go Ekóra ofrru- 
tnie bolała. — Z jbaczę jeszcze i ciebie w ter­
minach podobych i tak za łeb chwycę, że: „Je- 
zul* krzyczeć będziesz.

Gromadka cała myśliwych, z panem Osie­
ckim na czele, zaniepokojona trochę długą nie­
obecnością braci-zka, na gm ek się zwaliła, 
oczekując przybycia trynm f.tora. Juz Da u Rej 
z k om parji swoją miał ua spotkan e wyruszyć, 
gdy we wrotach brat R upert sii. pokaz* ł. Z fan ­
tazją podjechał przed dwór, oczekujących uśmie­
chem witając.

— Lubasiu kochasiu! jakiś wypadek był 
z tobą!

Brat Rupert z powagą głową kiwnął... 
Wiedzie!, że tylko w ten sposób od śa ie - 
szncści się uchroni, boć cały jego wygląd wska­
zywał, że nie sieozial, lecz leżał w rowie.

B -at Rupert nie zaprzeczał.

— Ale to f rzes w. ć^ana — rzeki do Re- 
ji — bo jskem zaczął rymy układać, nie widzia­
łem, te  rów jest przedemną.

— Po kiegoż licha tarczę postawiłeś przed 
robą? — zaśmiał się K urftuty.

— Jakta w idić zaraz, że wsćpan nigdy z 
Mozami w konfidencji nie byleć 1 Wżdy ogony 
końskie, które przed sobą miałem, nie d .dn- 
wnly inspiracji, jeno dystrakcję myślom robiły. 
Mus.ałem więc łeb nakryć, b j módz poetycznej 
medytacji się oddać, bo umysł w roztargnieniu 
będący rymu nie chwyci. Spytaj Rajs, a on ci 
to dokumntniej wytłómaczy.

Pan Rej, jako należy, wyluszczyl prozai­
kom, że to, co mówił brat Rupert, prawdą by­
ło; że on sam niegdyś w sadzawkę wleciał był 
1 ryby poploszył i że wtedy to wiadomą rzecz 
„O ruztropoości* napisał.

Dołrze było bratu Rupertowi w Osieku, 
jad>, pił i zaokrąglał się. Pan kasztelan wszy­
stkie wyprawy wojenne odbywał z nim ra ­
zem, na Krym wiólł, z W iłochan i się za­
dzierał, raz nawet posłem na Wt,gry zrobił, że 
ju l sam brat R upert powątpiewać począł o 
prawdziwości czynów swoicb. To też zwracał 
się kiedy niekiedy do pana Reja i jego kom­
panów i szeptał:

— Niezupełnie wierzcie waćpaństiro ka­
sztelanowi, un e czasami...

— Ale Obertyn? .
— No — ObertyD, Staradab— to jeszcze 1» 

Alem na Węgry nie posłował.

OiĄj dalsfff n a stą p i)

SjpsKajedny

Sktad Tryjesteftski
£*b6 w , W t e t n s k a  S .

ffyyraąy,
Chim lki. * 
IHywaalkl p r u s

» Cerata Fartuszt?., Obmy,
Ceraty aa ■akie, 
Przaśfiiaradła |wb«wr, 
*«tkr aa ttM fTeseklfnt^

S p s r j e a n y

Skład Tryjesteśski
B y k s ts a k A  9 .



2 DZkrfNNIK POLSKI s dnia 15 marca 1908 r.
• sry-~VJc.nim W WBXIIlW*>aMWIWiMM*BWlll 1 »'m>« ■>

Grand hotelu, nie przyjechał W l k d y  s ł a w  hr.
B r a n i c k i, którego im ę jest tak powszechnie 
pow alane wśród obywatelstwa tutejszego, nie 
mówiąc już o t  m, że M a r  j a  hr. B r a n i  c k a  
od roku 1896 nie pojawiła się w Kijowie, a 
A n d r z e j  br. P o t o c k i  także od chwili zaję­
cia swfgo stanowiska we Lwowie nie przyjeż­
dża do Kijowa, z którym jednak w czasie kon­
traktów jego olbrzymie dobia i cukiownie łączą 
go tak wiele. Brak wielkich domów ziemiańskich, j 
a aczkolwiek na kontraktach znajdują się wła­
ściciele prawie wszystkich dóbr większych i cu­
krowni w guberajach południowo-zachodnich, 
jednak bawią oni tu tylko dla interesów, 
bc-z p iń  i o żadnych zabawach nie myślą.

Warszawa, jak zwykle, j st bardzo licznie 
reprezentowaoa na kontraktach : jakoż przedsta­
wicielom przemysłu warszawskiego lepiej s ę  o- 
becnie powodzi i zawierają ceraz więcej bezpo­
średnich stosnnków z cukrowniami, bez pomocy 
domów komisowych, które w wielu razach czyn­
ności swoje spełniają nader niedbale, a niekie­
dy nawet ze szkodą mocodawców.

Co prawda, niektóre firmy warszawskie 
spóltawodniczą w sposób niedozwolony. P rze­
kupstwo r finalistów, psucia przez zniżkę cen 
i dyskredytowanie towaru, są na porządku 
dziennym.

W br. jeden z kupców warszawskich, któ­
remu riie wystarczały w konkurencji handlowej 
wszelkie dotychczas znane środki, nawet z prze­
mianami narodowości na Polaka, Csecba, Niem­
ca względnie do klienteli, wppdł na pomysł zu­
pełnie nowy.

Oto zbadawszy rynek, wcześniej dyskretnie 
usurąl się o i transakcji, a w imienin jego firmy 
wystąpiła panienka, obchodząca hotele i upra­
szająca dyrektrrów o obslulunki. Nie jesteśmy 
bynajmniej przeciwnikami pracy kobiet, owszem 
cieszy nas za jecie nowego, a d ść trudnego sta­
nowiska bardiowego p r e z  kob.etę. Gdyby je­
dnak obchodziła biura i kantory — nie mieli­
byśmy nic przeciw temu, lecz, jak wiadomo, 
kontrakty w Kjowie są zawierane w numerach 
hotelowych z dyrektorami cukrowni, którzy nie 
zawsze potrafią być gentlemanami.

K R O N I K A .  "
Przy  i o b r a a i a c h  p u h l i e z a y a b ,  żaba™ 

w a t h  t o wa r z y s k i a h  i w i z e l k i t h  uro- 
s z y s t o ś a i a o h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a s h  ■■ 
b u d o wę  k o ż s i o t ó w  wt  ws a h o d n i e j  Gal i ­
o/ i  ■ a s  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l udowaj .

L W Ś « t  l i  marea. 
p o a l o t r i a .  Godziaa 13 w południ*: 

Ciepłota +  4 ' R. Pochmurno, 
a r j  uaa iw o w a i l

N i e d z i e l a  15 marca.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­

c k i  c:  W auli ratuszowej, cd godziny 6 -  7 wieczo­
rem, p Jan Kasprowicz: .Mistycyzm w poezji
polskiej*.

Teatr miejski: .Kierownik szkrly*, komedja.
Początek o godzinie 3 1/* popołudniu.

.Słodka dziewczyna*, operetka. PoczęUk o go­
dzili* ]/ |  wieczorem.

Filharmooja lwowska: Koocert fi.harmoniczny. 
Porzątek o godzinie 7 1/* wieczorem.
- . T-aU ludowy: .W esele*, sztuka. Początek
o godzinie 3 1/* popołudniu.

.Rodzina żydiwska*, czyli .Zwycięstwo wiary 
chrzcśi jańskiej*, sztuka. PocsąUk o godzinie 7 wie­
czorem.

.Panorama Racławicka*, na placu powystawo- 
-rym. Gd godciny 9 raco aż do zmierzchn.

.G w iatda*: Przedstawienie amatorskie. Począ 
tek o godzinie 7 wieczorem.

E a le n d a r i .  Niedziela (1 5 ): Long'na m. —
Dhigomira. — (2) Fteodota. Wschód słońca
t  godzinie S minut 22 zachód o godzini* 6 
minut ? 8

Wiadomości djeceijalne A r c b i d j e c e -  
z j a  l w o w s k a  ob I ć. Mianowani: Opatem tytu­
larnym cum usu Pootificalium ks. Itydor Kuna Bzo­
wski, proboszcz w Żółkwi; h n o ro * ja  radcą kon- 
systorza metroprbtalnrgo ob lać we Lwowie, ks. 
dr Aleksander Pecbnik, profesor IV gimn. we Lwo- 
wis Iasiytuował się na probostwo w Żubrzy ks 
Mikc l«j Kochański, dotychczasowy katecheta Prze­
niesieni: ks Salesius Hulin z zakonu 0 0  Karmo 
litów, jako kooperator do Bolszowiec; ks Chalcarz 
jako kooperator w Grzymałowie z siedzibą w Oatapiu. 
Ks Igmry Śiedziowski obrz orm. mianowany kate­
chetą szkoły im. Piramowicza w miejsce urlopowa­
nego kg. Wiktora Piotrowicza. Zmarł ks. Ad lf 
H-indel, emer. prob. wojsk, w Wiedniu, ur. 1827, 
wyśw 1852 R. i. p

M e tro p o li ta  kB S z e p ty c k i — jak donosi 
.R a  łan* ma s ę  już o tyle lepiej, ie  iliidzi o
wlasDjch siła h i zajmuje się sprawam i cerkwi. 
Z końcem przyszłego tygodnia wjjedzic na wljską 
R.viere.

Czy to prawda 7 Korespondent wiedeński 
,G? su namdu* utrzymuje, ie  ceLtrałoy rząd wie­
deński wydał z p o m i n i ę c i e m  n a m i e s t n i c t w a  
l w o w s k i e g o  p o l e c e n i e  s t a r o ś c i e  b i a l -  
sk e mu ,  ażeby z gminą H łcoowem, zwaną przez 
hakatystów bialskich ,Alzeo‘ , kirespoodowai wyłą­
c z n e  po niemiecku Z r ądzeoie to miało być ró­
wnież wydane bez wi dzy ministra dla Gal Cji, skut­
kiem iz-go ma być wniesiona interpelacja w parla- 
meocie przez jedDego z członków Kuła polskiego. 
Czy t" prawda ?

Ze Bp: a W miejskich. Dr Włodzimierz KnI
czycki został mianowany jednomyś ną uchwałą rady 
miejsk ei, powz ętą przez aklamację — starszym we­
terynarzem miasta Lwowa.

Z prawdziwą przyjrmaośeią n t u j : mj  tu fakt, 
że ciłow ek młody, znakomity pracownik i znawca 
praktyczny w swoim zawodzie obejmuje to ogółowi 
mało znane, ale ważne stanowisko w służbie miej­
skiej zdrowia, po nieodżałowanej pamięci prof. Jó 
zefir Kubickim. Dr. Kulczycki sprawował w istocie 
uciążliwe obowiązki weterynarza miejskiego już od 
2 lat, t. zn. cd chwili zachorowania i następnie 
śmierci p rtf Kubickiego.

Należy zaś dodać, że dr. Kulczycki ma wyro­
bioną opinię w świecte naukowym. Nietylko jako 
docent tut-jszej akademji wet-rynarji, lecz jako pi­
sarz i badacz ściś'e naukowy, którego prace ukazują 
się w najpoważniejszych publikacjach fachowych 
niemieckich i angielskich, znany jest w świecie

radne miejskiej tego trsfaego wyboru i szczęśliwego 
nabytku dla stolicy kraju.

II  s ja id  delegatów robotników budo­
wlanych z Galicji i Bukowiny odbędzie się 
w doiaeii 5 i 6 kwietn'a we Lwowie.

N a  p ra k ty c z n y  kurs o g ro d u  c tw a  urzą 
dzony staraniem Towarzystwa ogrodniczego w Kra­
kowie w czasie od 20 marca do 7 kwietnia b. r  
włącznie i od dnia 6 da 10 lipca br. włącznie, po­
wołani zestali przez radę szkolną krajową następu 
jący nauczyciele: Jan Ambor, naucz kier. 2 kl
szk. w Jaworniku; Franciszek Bosak, naucz. kier. 
2 kl szk w Mokrzyskach; Juljan Buciewicz, kie/,
kursu ogrodŁ. w Sadach trembowelskich, Karol 
Burgbardt, naucz. kier. 2 kl. szk. w Lmniku; Józef
Dąbrowski, kier. kursu ogredn. w O esku; Jan
Gawron, naucz. kier. 2-kl. szk w Bacbowicach;
Mieczysiaw Kownacki, naucz kier. 2-kl. szk. w Ko 
socicath ; Klemens Mroczkiewicz, naucz. kier. 2 kl. 
sxk. w Stróżach ; Karol Orz-rhowski, naucz. kier. 
2 kl. szk. w Tarnawie; Jan S dkowski, naucz kier.
4 kl. szk. w Bierzanowie; Michał Skumiel, naucz,
kier. 4 k l. Szk. w Mszanie dolnej; Stanisław Szarek, 
dyrektor kursu ogrodn. w Dąbiu; Marcin Szewczyk, 
naucz, kier 2 kl szk. w Dobrej; Jan Zielenkiewicz,
naucz, kier 2 kl. sza w Kłaju

W  ąpiawia L ąd o w y  mostów. W parla­
mencie wiedrńikim poseł Wilk i tow zgłosili wnio 
sek, żądający budowy mostów na Wisłoce, Sanie i 
Dniestrze.

Sprawa Opalu ropą była ponownie przed­
miotem odczytu w lwowsk em Towarzystwie poli- 
technicznem. Prelegent prt fesor Roman br. Gostko 
wski, przeprowadził obszerne obliczenie, którego 
wynikiem było, te  w porównaniu z wartością opalo­
wą; kolej płacić może za tonnę tj 1000 kg ropy 
ok-ąglo 24 coron Natur-laie podnieść trzeba, że 
kolej liczy koszt węgla za tonnę przeciętnie 9 k o r , 
podczas gdy w handlu kosztuje około 16 kor. Są 
jednak korzyści, wynikające z opalu ropą, jak zao­
szczędzenie kosztów manipulacji i t d , których kolej 
nie bierze w rachubę przy pirównawczem zestawie­
niu kosztów. Za cenę 2 kor. 40 hal od 100 klg 
.ropału* nie ma zdaje się nadziei, by producenci 
rtflektowali na dostawę materjału dla kolei.

Zabawy w kasynie miejskiem Ruchliwe 
kasyno miejskie nie szczędzi zabiegów, by członkom 
swoim dać możni ść wesołego przepędzenia czasu 
po ciężkich kłopotach dnia. Zaledwie przebrzmiały 
niedawno rozkoszne tony walce, które w serduszkach 
pięknych uczestniczek tyle pozostawiły wspomnień, 
wystąpiło kasyno z przedstawieniem amatorskiem 
dnia 12, na które złożyły się dwie melodyjne ooe 
retki Off nbacha .Skrzypce czarodziejskie* i .W e 
sele przy latarniach', czyli .W ielki skarb,. D.ły 
one pole do popisu uczenicom naszej szzoły p. So 
botowrj Stróieckiej pp Giz. Prócz i Trac. Z wy 
znaczonych sobie ról w j wiązały się młode adeptki 
sztuki bez zarzutn. Jrśli jeszcze w pierwszej operet­
ce znać było dosyć tremy, to już wykonanie dru 
giej mogło zadowolić nawet bardzo wybredne ucho. 
Na szczególni ej sią wzmiankę zasługuje p. G z , któ 
ra tak pod względem głosu (znakomity alt), jak i 
zachowania się na scenie może rokować nadzieję, iż 
będzie niegdyś bardzo dobrym nabytkiem dla sceny, 
jeśli karjei-ze scenicznej zechce się poświęcić. Pa-tje 
męskie wykonali poprawnie, zaaoy z estrady św,a 
towej p. S. tudzież p. Boj Dodamy, że sala była 
prsepelniona, a orkierstrą 30 pp. dyrygował p. Sla 
wiczefc.

Spółka kredytowa bndownicsych Walne 
Zgromadzenie .Spółki* odbyło się we środę pod 
przewodnictwem prezesa p. K ę d z i e r s k i e g o ,  Ze 
sprawozdania wynika, że towarzystwo rozwija się 
ciągle i stale, obrót kasowy wynosił w roku ubie 
głym półtrze ia miljona koron, a samych materjałów 
budo* U uj,h  dostarczono członkom za 600 OćO ko­
ron. W miejsce dyrektora p. U l m e r  a, który zre­
zygnował. wybrano p. Napoleona Ł u s z c z k i e w i -  
cza . Do rady nadzorczej wybrano następnie pp 
Adolfa Knhna, Ludwika Cybulskiego Artura Schle 
yena. Narcyza Ulmera i Alfreda Zachai+wicza. Do 
konraji rewizyjoej wybrani pp Jaa G.-yglaszewski, 
Mu.h-1 M jewski i Zygmunt Pszoro.

F. Ja ljan  S w lta j ło  prosi nas o sprostowanie 
podanej w dz siejs ym pir.nnym  numerze .Dzien­
nika* wiadomeści, jakoby za awantury, wyprawiane 
w miąszkaniu p Breitera policja oddała go do are­
sztów, policja bowiem, jak twierdzi p S«itajło, po 
spisaniu z nim protokołu na inspekcji, wypuściła go 
na wolną stopę

Z Pottnaiia p is iąd o n as : E<ni'ia Liszkowska, 
córka śp Karola i Lisjwskiej h-rhu Lis, wdowa po 
śp. Kaz m enu , synu śp Józtfa i Lewart Kciewsktej 
LszkuwskicL, zm rła 9 b m. w Poznaniu w 67 
roku życia Dom śp K«zimierzost*a Liszkowskich 
należał do D ajzem ożoiejszynh domów w Poznaniu, 
w którym prze ho ywaoo głęboką wiarę i prawdzi­
wy pstrjotyzm. Po stracie córki swojej tp Aoieli 
z Liszkowskich Teodorowej Dembińskiej, hratowej 
pr f uniwersytetu lwowskiego, rozwinęła się u śp 
Emtlji < horoha serca, na którą też im iila , pozosta­
wiając syna Józefa, właściciela banku .Liszkowski 
Zakrzewski*, Wincentego, dziedzica dóbr rycerskich 
M edzianów i Marję, żonę sekretarza dworu Ramulia 

Przeniesienie s * ł o k  śp. Gierymskiego.
Z Rzymu donoszą: Na cmentarzu Campo Verano
ra bramą św. Wawrzyńca od tyło się przeniesienie 
zwłok zmarłego przed dwoma l»ty w Rzymie w do 
mu obłąkanych znakomit'go malarza śp. Aleksandra 
GiCijmskiego, którego śmiertelne szczątki spoczywa 
ly dotąd w tymczasowym grobie. Z kwety. osiągoię 
tej ze sprzedaży pozostałych po nim płócien, żaku 
pioco wieczysty grób, na którym stanie pomnik, bę­
dący w projekcie. W smutnym akcie wz ęła udz ał 
polska kolonia artystyczna. Częścią kościelną obebo 
du Zajęli się 0 0  Zmartwyrbwstań' y.

Zamach na rosyjskiego generał*. Pisma 
niemieckie, p d^ją z dalekiego syberyjskiego 
wschodu następującą wiadomość. Inżynierowi Łęto 
wskiemu, który budował mosty na kolei raandiur 
skiej skradziono kasetę z 100 000 rubli. Z i wykry 
cie sprawców tej kradzieży, rząd wyznaczył wysoką 
nagrodę Pewien żoloierz odkrył złodziei i pomimo, 
że mu się ci sumą 7000 rubli okupić chcieli, do­
niósł o swem odkryńu władzy, składając zarazem 
otrzymane od złodziei tytułem mdczkoweg) 7000. 
Władze pochwyciły złodziei i odebrały im całą skra- 
dudOa sumę, mgrodę jedoak dz ęki wpływom na- 
czeloika oddziału wojennego na kolei mandżurskiej, 
generała D.trubsa, otrzymał nie ów żołnierz, który 
odkrył złodziei, ale pewien przez generała protego­
wany oficer. K-zywdą tą tak się uczuł ów żołnierz 
dotkniętym, ż* -trzebi do generała i zabił go.

N agł&  śm ie rć  k s ię ź ie j  Ws utek udaru ser 
cowegń, zatarła nagle w Berlinie przechodząc ulicą, 
rńarganatyczns żona księcia Bernarda sasko-wejmar- 
skiego hr Grayei b-rg

następujące wiadomości: Około 40 Masedcóczyków
pad dowództwem byłego kapitana bułgarskiego Apo 
stola zajęło wczoraj miejscowość Dcstkę, oddaloną 
o półtorej mili od linji kolejowej M t-owipa Siloriki. 
S loy oddsial żandarmerji tureckiej, która Macedoń­
czyków wyprzeć ze, stanowiska usiłowała, został przez 
nich pobity i rozprószony i dopiero na widok 
zbliżającego się bataljonu tureckiego wojska, opuścili 
powstańcy Desitkę i cofaęłi się w góry. Równocze­
śnie, znaczny oddział Albańczyków zajął miasto Priz- 
rend; dalszych wiadomości jednak stamtąd brak.

Pomnik Waszyngtona w Bndapesscie. 
Odwzajemniając się za postawienie pomnika Kossu- 
thowi w Cl-relaud w Ame/ycs. postanowili amery­
kańscy Węgrzy wznieść w Budapeszcie pomnik Wa- 
szyogtona.

Testament mecenasa sstnkł Były angiel 
ski deputowany Tempie, zapisał w testamencie g»- 
lerjom sztuki we Florencji 1 miljoa lirów i 200.000 
lirów na wybudowanie katedry.

s tan  pogody W E u ro p ie . (Sprawozdanio 
aentratnej stacji meteorołogieznej w Wiedniu). Dnia 
13-go, godzina 7 rano notują: Hapamoda —0*8,
Wiedeń + 1 0 ,  Pola + 1 0 .  Budapeszt + 3 ‘0,
Florencja + 3 0 ,  Biarritz + 4  0, Paryż — 2 0 ,
Monachjum — 2 0, Berlin + 2  0 , Memel + 0  0,
Wilno + 0*0 , Bregencja —3 2, Gorycja + 2  8,
Rzym + 8  2, PetersLuig —6 0, Moskwa —9 0,
Abazia + 2  2, Lussin piccoio + 6  4. Nizza + 4  0

Zmiany w stanie i rozdziale ciśnienia powie­
trza są nieznaczne. Maksimum utrzymuje się ponad 
Rosją, miuimum na północnym zachodzie od Szko 
cji. W Austro-Węgrzech poebmurneść ustępuje, a 
temperatura trzyma się blisko zera. Prognoza: Po­
goda zmiennie pochmurna z przymrozkami nocnymi.

Z  krain.
Brody. ( P o t r z e b a w o z u r a t u n k o w e g o . )  

Wypadek arcyprzykry, który się iu przed kilku dniami 
zdarzał, naprowadza na myśl, czyby ni* było wska- 
zanem, ażeby pizecież magistrat pomyślał nad spo­
rządzeniem wozu ratunkowego, żeby na wypadek za 
słabnięcia człowieka na ulicy, pacjent nie pozostał w 
położeniu psa wyciągniętego na bruku.

Otóż na podwórzu jednej kamienicy nagle ru­
ną] na bruk człowiek podeszłego wieku i stan jego 
robił wreżenie; że został tknięty apopleksją. Przy 
spieszono mu na pomoc. Rozbiegnięto się na wszy 
stkie strony daremnie po lekarzy, których w domu 
nie zastano.

Chciano odwieźć chorego do jego pomieszkania 
ale żaden fakier nie chciał trgo uozynić. Nareszcie 
wydobyto gdzieś jakieś nosze, które,ni na barkach 
przetransportowano do domu. Widok był fatalny 1 
Na podobne eweatuałności jest tu kałiy  śmiertelnik 
wystawiony. Wóz ratunkowy koniecznie jest po 
trzeboy.

N ow y  T a rg . ( S t a r o ż y t n a  p a m i ą t k a )  
Na wzgórzu Qd północy w Nowym Targu, stoi ko­
ściółek św Anny, zbudowany według a kto w kościel­
nych w XIII wieku z drzewa modrzewiowego. We­
dług legendy mieli go wybudować nawróceni rozbój 
nicy. W kościele znajdują się starożytne obrazy, a 
jeden z nich przedstawiający świętą rodzinę jest cen 
nym zahytkiem malarstwa z XV-go wieku. — 
Dzisirjszy przewodniczący komitetu tego kościółka p. 
Ignacy Moczydłowski zabrał się energicznie do grun 
townego odnowienia kościółka, a chociaż nie miał 
w kasie komitetu ani centa zabiegsmi swoimi do 
prowadził do tego, że zebrał kilka tysięcy koron i 
przystąpił do restauracji Komitet odniósł się do konserwa 
tora w Krakowie o udzieleni e wskazówek i o przybycie 
do Nowego Targu, lecz p. konserwator mimo otrzy 
mania szczegółowego sprawozdania o tym kościółku, 
nie raczył ani przybyć, ani też jakiejkolwiek dać 
odpowiecfyL

( M o r s k i e  O ko.) Dochodzą tu wiadomości 
że z wiosną br. nas'ąpi formalne na miejscu ozna­
czenie granicy przy Morskiem Oku mię Izy Galicją a 
Węgrami.

( S t a r a n i a  o s z p i t a l )  Tutejszy poseł sej­
mowy f,zyk dr. Bednarski krząta się około założenia 
w Nowym Targu szpitala na 40 łdtek, a znając 
gorliwość poda mamy wszelką nadzieję, że zamiar 
jego w niedługim czasie zostanie w czyn wprowa 
dzony.

( B u d o w a  g i m n a z j u m )  Jak wiadomo od 
września 1904 otwarte zostanie w Nowym Targa 
gimnazjum dzięki staraniom pp. posła Bedaarsk ego 
i burmistrza Malinowskiego. Gmina zakupiła już od­
powiedni budynek i przystąpiła do wszelkich robót.

( K a r n a w a ł )  p-zesz^dl wesoło; odbyły się 
dwie większe zabawy, jedna aa dochód budowy wla 
mego gniazda sokolego, a druga na odnowienie ko­
ściółka ś w Anny, w której to zabawie wzięły udział 
wszystkie warstwy społeczeństwa i miło było patrzeć 
na tę jedność i swobodę, jaka panowała. Fraki nie 
wstydziły się serdaków, puknie atłasowe nie były 
zrażone sukmanami góralek. Przykre jednak pozo­
stało wspomnienie, gdyż jeden z panów inteligeat- 
oy:h, zajmujący wyb>tne stanowisko w tutejizem 
sądownictwie, obraził członków zabawy, wyra­
żając się w sposób może gorszy niż dr. Jordan o 
pośle B jce.

Nie dziwo, że całe miasto na owego pana jest 
oburzone i wszyscy unikają jego towarzystwa.

Tarnów ( W y r o k  śrn i e r c  i.) Trybunał przy­
sięgłych skazał na karę śmierci Maiję Strze&akową 
ze Zbitowskiej góry za zamordowanie męża.

* Ogólnie w ydają Mauthnera impregnowane 
nasionn buraków pastewnych najwyższe plony i ró­
wnież znakomite jak i niezrównane są Mauthnera 
nasiona warzywne i kwiatowe.

* Zakład techniosao-dentystyezny, p. L 
Wiktors niż zost 1 ot*«rty przy placu Halickim I 7.

•  (Mattonlego Glesshublerj Z nadejściem wiosny rozpo­
czyna się >* Całej pełni wyrył«a tej po nad wszyatkie 
ulubionej wody Wakotek nadzwycz jaej dział In iści na 
lu zki orginLm, wzmaga się coraz bardziej zapotrz-bo- 
wanie szc awy mineralnej jako rrzyg itowaaia do na­
stępnych knracyj kąpielowych w Karlso dzie, Marienba- 
dzie, Fraacensbadzie, Cieplcach i t d ,  a naturalny 
alk-liczny Gies-diflhler bywa najczęściej przez lekarzy do 
codziennego użycia polecony.

•  Ostrzeżenie Ostrzegamy Szanowną P T. Publi- 
czn ść, że właśnie wprowadzono ws Lwuwie na targ pud 
bezimienną nazwą krajowego .eksportu marcowego* ta­
nie piwo prowincjonalne. PoniewBż nadt > sprzedający 
nmyśloie dla zmylenia co do kszt.łtn naśladował nasze 
fl iszki, w których sprzedajemy nasze p wo marcowe, 
prz to ostrzegamy, że nasze orygin lne piwo marcowe 
sprzeiaje s ę we flis ktch t  wyrytym napisem Daszej 
fi my i marką och-ooną, która znajduje się także na 
korkach i banderolach
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•  Z .Sokoła*. 8 >«6ł lwowski urząi a w niedzielę 
dnia 15 marca b r. jako w 36 rocznicę założenia To­
warzystwa, nroczystr, wieczór muzyczno - dekłamacyjny 
połączony z ćwiczeniami gimnastyczcemi z następoją- 
cym pr, gramem: 1 is) Marsz; b) Wroński: .Jeszcze 
Polska nie zginęła*, i^degra Kapela narodowa, 2. Wstępne

słowo. 3. a) Niewiadomski: ,Z  łąlc i pól*, b) G all: ,Ma- 
zor lodowy*, odśpiewa chór .Sokoła* 4, Szyjkowski M.: 
,Z  chwil bola*, wypowie autor. 5 a) Moniuszko: Arja 
z r.pery .Hrabina*; b- Niewiadomski: .Gdybym 3ię zmie­
nił”, edśpiewa passa Maria Ghserówna. 6 Z'i*towe ćwi­
czenia maczugami. 7. Potpouri z Krakowiaków, odegra 
Kapela narodowa 8. Stan. Rossowski: .Sokoły*, wypo­
wie druh Franciszek Bojarski. 9. Dwie walki lapaśnicze 
10 a) MOnchheimer: Serenada z opery .Mazepa*; b) 
Gall: .Wracaj*, odśpiewa p. Wład Turzański 11. a)
Wyciąg z pieśni oolskieh ; b) Polonez, odegra na cytrze 
koncertowej p. Bojarski. )2. Ćwiczenia na drążku.

Za ro-zeuia i bilety po 30, 20 i 10 ct nabywać 
można od 5 —8 wieczorem w kancelarji .Sokola*, a w 
niedzielę od godziny 10 -1  w poł i wieczorem od 5-tej 
przy Lasie.

Po wieczorku wieczornica na którą zapisywać się mo­
żna dziś.

* Ochotnicza straż ogalowa ‘Sokół* we Lwowie 
urządza w niedzielę dnia 15 ma-ca b. r. w sali własnej, 
Rynek 1. '7, I piętro, .Przedstawienie magierne* pod 
dowództwem ulubioaego prestidigitarora i spirytysty dra 
Manfretto. Początek przedstawienia o gadanie 7-mej wie­
czorem.

* Młodzież przy pracy W .Kółku literackiem* Czy­
telni akademicki j, odbędzie się w niedzielę dnia 1 > 
marca b. r o godzinie pół do 4 popoł. odczyt p. Wł 
Stadnickiego: .Wykształcenie dziennikarek e i publicy­
styczne'. W-itęp woloy i dla meczloaków Cryteim.

* Z kasyna miejskiego. W p ą'ek dnia 20 i w so­
botę dnia 2i marca b. r o godzinie 7 wieczorem przed­
stawienie amitorskie .Rewizor z Petersburga*. Bilety od 
poniedzułzn 16 b. m.

Zmarli:
W Zakliczynie zmarł tamtejszy proboszcz i dziekan ks. 

Antcni O c h m a ń s k i .

DZIENNI! PILSKI
wychodzi dwa razy dziennie

i kosztuje miesięcznie

2 kor. we Lwewie 
2  kur. 50 h. na prowincji.

Z dwurazową wysyłką 3  kor.

Dla naszych abonentów.
Chcąc abonentom naszym ułatwić nabycie tanich 

a dobrych książek, odstępujemy im, dopóki niewiel­
ki zapas starczy, następujące dzieła po cenach wy­
jątku zniżonych :

S e r j a I. (Powieści i nowelle) : Fogazzaro
.D.wny światek4, Gawalewicz .Majster do wszyst­
kiego*, Wtast .Opowiadania z okolic Słuczy*, Mi- 
cińskr .Nauczycielka*, Rystau .J e rk ',  Żuławski 
,Pax*, Begrowski .Szkoła Kwintyaa. Razem 7 ksią­
żek, zamiast ceny księgarskiej 12 koron 20 bal., 
t y l k o  7 k o r o n .

S e r  j a  II. (Powieści i nowelle): Jirasek .Raj'
świata*. Sewer .W  kleszczach*, Neumanowa 
.Baśnie wschodu*. Dwie nowelle Czaszki (Tad. 
Rittoer) .Dora*, Górski .Bibljoman*, Grabowski 
.Przed laty*. Razem ^ książek, zamiast ceny księ­
garskiej 10 kor., t y l k o  6 kor .

S e r j a  I i (I r a z e m  t y l k o  12 k o r .
S e r j a III. (Dzieła historyczne): Siarczjóski

.D zitń 3 Maja 1791*. ,Rys historyczny kampanji 
ks Józefa Poniatowskiego (1809)*, Wodzicki .P a ­
miętniki prezydenta Rzeczypospolitej krakowskiej*, 
Wysocki .Pam  ętaiki kampanji węgierskiej 1848 
roku*, Kołaczkowski .Henryk Dąhrowski* (z illustr ), 
Lichocki .Pamiętniki prezydenta m Krakowa z cis- 
sów Koścuski*, Szajnocha .Pisma* 2 tomy (str. 
880), Wodzicka .Eliza Radziwiłłówna i Wilhelm I* 
(z illustr ). Wybranowski .Ongi w dworach*. Ra­
zem 10 tomów, zamiast ceny księgarskiej 21 kor. 
10 bal., t y l k o  13 kor .

S e r  j a  IV (Rozmaite): Gawalewicz .Poezje* 
(z illustr. Scachiewicza), Pieniążek .Słomiany wdo 
wiec* komedja, Eihegaray .Gateatto* dramat, Tar­
nowski St. hr. .Kolendy*. Tenże r O Rusi i Rusi­
nach*, Tenże .Leon XIII*, Łoziński .Tłum* stu 
djurn Razem 7 książek, zamiast ceny księgarskiej 
8 kor. 80 hal., t y l k o  5 k o r .

S e r j a  III i IV r a z e m  t y l k o  16 k o r .
W s z y s t k i e  c z t e r y  s e r  j e  r a z e m ,  z a ­

m i a s t  c e n y  k s i ę g a r s k i e j  52 k o r  10 ba l .  
t y l k o  26 k o r .

Zamawiać można tylko kompletne serj*. Przy 
zamówieniu wystarczy podać numer serji, oraz na­
leży równocześnie przesłać należytość Ad m in  i 
s t r s o i s  ,D'.i>-nn:ka Polskiegi* we Lwowie.

łłntdtti litiraeM i i łrtystytznz,
K epenotr tea tru  mlejBlctego we Lwowie.

Dziś w s o b o t ę  po raz pierwszy w tym sezonie 
.Latający Hoender*, romantyczna opera w 3 aktach 
Ryszarda Wagnera, z udziałem p ań : Gembarzewskiej 
(Senta), Kasprowiczowi; pp : Szymańskiego, Jero- 
mi>», Malawskiego i Czerwińskiego.

Jutro w n i e d z i e 1 ę popołudniu o godzinie 3 1/» 
.Kierownik szkoły*, komedja w 3 aktach Ottona 
Ernsta. — wieczorem o godzinie 7Vt .Słodka 
dziewczyna*, operetka w 3 aktach Henr. Rein 
hsrdta Wyuęp pani K’ szewskiej i p Lelewicza, 
po powrocie z urlopu.

W p o n i e d z i a ł e k  «io raz pierwszy .Na 
zawsze*, dramat w 4 aktaeh przez Łucjana Rylis, 
z udziałem pani Bednarzewskiej; pp : Chmitliń
skiego, Romana, Adwentowicza, Wysockiego i An- 
toniewskiego.

W e w t o r e k  (po cenach zniżonych) .Tosco*, 
opera w 3 aktach G Pucciniego Gościnny występ 
Janiny Korolewicz Waydowej, Augusta Dianni, Józefa 
Szymańskiego i Juljana Jerom na.

W ś r o d ę  .N a z&ws-.e*, dramat.
Bepertoar F ilharaon ji lwowskiej W so­

b o t ę ,  14 marca, wielki koncert filbarmoniczny, 
ze współudziałem Selmy Knrz, nadwornej śpiewaczki 
i primadoony opery wiedeńskiej.

W n i e d z i e l ę ,  15 marca, wielki koncert 
filharmoniczny, ze współudziałem Selmy Kurz, nad 
woinej śpieweczki, i primadonny opery wiedeńskirj 
Program: I. 1. M oniusko: Uwertura .Bajka*;
2. Tanejew: Ze .Suity*; 3. Th mas: Styrjenna
z op. .Mignon*, odśpiewa Selma K un II. 1. Czaj 
kowski: .R ak 1812* (Sołenelle); 2. S trauss: Czar 
dasz z op. .Nietoperz*, odśpiewa Selma Kun. 
III. 1. Massenet: .Scenes pittore>qies*; 2. Pieśni, 
odśpiewa Selma Kun. — Ceny miejsc znacznie 
zniżone.

W e w t o r e k ,  17 b m , koncert symfoniczny
W e  c z w a r t e k ,  19 bm. i w s o b o t ę ,  21 

bm., wielkie koncerty filharmoniczne. ze współudzia­
łem Bronisława Hubermana, sknypka.

Z F ilharaonji. Jutro. tj. w niedzielę, za­
miast zapowiedzianego koncertu popularnego, odbę­
dzie się nadzwyczajny wielki koncert filharmoniczny. 
Wystąpi w nim po raz trcsei i ostatni Selma Kun 
której wystęiy na estradzie Filharmonji, tak olbny-

miem, a zasłużonego cieszą się u publiczności lwo­
wskiej powodzeniem Chcąc dać meżność usłyszenia 
tej prawdziwie fenomenalnej ariyaUt wezyst im, 
dyrekcjo Filbarracnji ursądza koncert medzi*!ny po 
cenach znacznie zniżonych.

Repert ar Filharmonji na pnyszły tydzień za­
powiada : na wtorek koncert symfoniczny o nie
zwykle bogatym i na wskróś artystycznym programie, 
który wypełnią utwory branrnss Heubergera, L m tat 
Mozarta i Sibehusa, a na czwartek i sobotę, dwa 
koncerty, ze wapólud.ialem natsłewniejstego dz.ś 
skrzypka polskiego, Bronisława Hubermana. Obya *a 
koncerty genjalnego artysty, staną się niewątpliwie 
dla muzykalnej publiczności naszej ze wszech m itr 
pożądanym wypadkiem dnia.

W ogóle, przyszły tydzień w Filharmonji, przy­
nieś e miłośnikom muzyki szereg biesiad prawdzi wio 
artystyczny h.

S K I E R K L
IH.

Etegamów ostatniego karnawału intrygował 
bardzo nowy koncept paryski: .Cake-Walk*.

Co to jest Cske-W ałs, czyli pisząc fonety­
cznie: Keek-Woak? Tak uazwano taniec, spro­
wadzony do Paryża przez rozhukane Amery­
kanki, a pochodzący od murzynów. Lecz bio­
rąc rzecz dosłownie, znaczy .Csce* placek, a 
.Walk* przechadzko, czyli-razem: .przechadzka 
koło placka*.

O w a ! Go za sztuka! Jak gdyby nam było 
potrzeba Paryża i murzynów! Wszakże całe 
nasze życie publiczne, to jedna bezustanna prze­
chadzka koło placka.

Proszę przyglądnąć się bliżej. Oto piecze­
my placek, np. jśkiś bank, jakieś Towurzystwo 
kredytowe, jakaś kolej, jakąś rentowną dyrekcję 
dochodów stałych, czy niestałych — i rozpoczyna­
my przechadzkę, kto go ma pierwszy ugryźć.
Ileż tam  popychać, upokorzeń, zgrzytów, fał­
szywych kroków, ażeby się do placka przysu­
nąć! Wreszcie zasiada kilku — chrupią — a 
inoi rozbiegają się, ażeby znowu upiec jakiś 
świeży placek...

* **
A nasza polityka?
Gdybym się był urodził w Częstochowej,

tu bym odrazu uciął rym em :
Nasza polityka austrjacka,
To wieczny tauiec kolo placka.

Zrazu tańczyli tam sami Niemcy i byb z 
tego bardzo zadowoleni. Ale stopaiono przycho­
dził apetyt na placek i innym narodowościom.

Wcisnął się więc Czech i Polak i Słowie­
niec i jak zaczęli tańczyć kolo placka, to  nie 
ma temu kcńca. Eażdy mówi: dopóki nie u- 
gryzę, nie przastaaę tańczyć — i toczy się bez­
ustannie ten parlam entarny taniec ugodowy 
czy budżetowy — a placek kurczy się coraz 
bardziej, schnie i sihnie — aż w kcńcy dla
każdego będzie za sueby i za twardy 

*
Pan Romańczuk twierdzi, że Polacy się 

nim zanadto obżerają i radzi, żeby go oblać 
sosem niemie«k:tn, to i Rusini łatwiej go po- 
kosztują

Nie nowy koneeot na potrawę ruską!
Byli ju t  Chomińscy i Dobrjańscy, którzy 

ją także na ogniu świętoiurskim gotować umieli. 
Ale w mowie posła R jm ań cm k i jest jed n i 
welyka .szatenzajta*, ta mianowicie, ie  on sam 
przyznaje, ii  Niemcom wskutek ich .wysokiej 
kultury* właściwie cały placek się naleiy.

Nie radzę zatem p. Romańczukowi kucha­
rzyć na tej niemieckiej kuchni, bo gdyby 
sprowadził sobie urzędników ,ro n  Draussan* 
razem z ich urzędowym językiem niemieckim, 
toby go przede wszystkiem sami szczerzy Rusiui 
ukrzyżowali.

* * *Trudno to godzić prawa narodowe, a je­
szcze trudniej narodowe tem peram ent!. Mówi o 
tem bardzo charakterystycznie jedna stazka lu­
dowa, którą .L u l*  w ostatnim swym zeszycie 
przypomńiał.

.G ły  żydzi Pana Jezusa schwycili — pi­
sze skazka — i do więzienia wtrącili, zoszlr się 
Polacy, Rusini i Ormianie na naradę, by Pana 
Jozusa z więzienia wydobyć. Polacy m ówih: 
.Chodźmy go odbićl* — Ormianie mówili: 
.W ykupm y g*!* — Rusini mówili: aNajiipz.e 
w ykrasty.' Lecz Pan Jezus za ludzkie grzechy 
musiał umrzeć, bo tak ebei*I Po zmartwych­
wstaniu rzakl do nich: ,My Polacy chcieliście
mnie odbić — będziecie się więc bili do skoń­
czenia św iata; wy, Ormiaoie, chcieliście mnie 
wykupić, będziecie więc bogaczami do skończe­
nia św iata; wy zaś Rusynki chciel ście mnie 
wykraść— budete otże zoiodijami pokon wica.*

Nie przypuszczam, ażeby ten boski wer­
dykt, podsłuchany w skazie ludowej, miał b jć  
do końca świata nieodwt U nym . Rusini^wzięli 
się naprawdę do cywilizacji i czynią w n iq  zna­
czne postępy. Lecz jeśli się rozglądniemy bliłijjs- 
w agitacjach, któremi do zeszłorocznego strejsu 
rolnego chłopów podburzali i które znów dziś 
przygotowują - -  to widać, że w tym kierunku 
nietylko nie odbiegli daleko od sławnych .lisów 
i pasowysk* Kowbasiuka, lec i go prześ gają 
.zołodijskimi* sposobami w dążeniu do .Bisitz- 
standn* narodowego, którego im potrzeba — 
podczas gdy p. Rom sóizuk prosi Niem ów, aże­
by swój dawny .Besit stand* w Galicji nad 
Polakami zajęli.

Może być, że i to jest ewolucja, aby stać 
się cywilizowanym i samodzielnym narodom...

* •  ^
...General G.IgoUy je»t jeszcze w Przemy­

ślu. W  braku innaj wojny, wojują z cieniami 
Kościuszki, opierając się, ażeby nie stawiano 
tam  posągu tego Wojownika, który nie miał 
szczęścia fljć austrjaćkim g noraLm.

Jest nadaeja, że gen. Galgotzy zostanie 
wskutek swych z&9lug wysłany do Krakowa, 
aby tam przyspieszyć oddanie Waweln krajowi, 
celem przekształcenia go ponownie na Zamek 
polski dla cesorza. !st.

Ci sy pnblicznaśei.
Otrzymujemy następujące pismo:
O .Dzwonku* wspomniał niedawne w pi­

śmie waszem ks. prałat Gromnicki, zalecając 
wychodzący obecnie w Krakowie .Nowy Dzwo­
nek* i nazwał pierwsze owa pismo ludowe w 
Gslicji .Dzwonkiem Walerego Łozińskiego*. — 
Otóż dia wiadomości młodszych i odświeżenia 
w pamięci nazwiska, o którem nie powinno się 
w literaturze ludowej zapominać, pozwalam so-

przyrodniczym, o ciem mieliśmy sposobność prieko- 
nać się zrsiłrgo roku w czasie podróży, w celach 
naukowych podjętej. Szczerze można powieszować

Początek burzy n a  Bałkanach. Drogą na 
Wifedęń, przedostają się z Maci donji do Europy

T ® r b v  p o d r ó ż n e Walizy, Necessery,
Torebki na akta, Papierośnice, Portmonetki,

h’ u io uiiu.leczki i krawatki

M a r c i n  M i i  l l e r
*!* W*!irJc' 14 (sbuk B asta  hipotecracfio) we L" w*



DZIENNIK POLSEI z dnia 15 marca 1903 r. f

bie sprostować wiadomość, podaną przez ks. 
Gromnickiego.

„Dtwonek* sostał zatażonym w r. 1859 
przez Brunona B i e l a w s k i e g o ,  przedwcze­
śnie zgasłego poet^ o wielkich zaletach serca i 
dusTy, gorącego przyjaciela ludu, który wyj*- 
chał w roku 1861 do Rumunji i tam, niestety, 
zgiaąl w pojedynku. Po jego wyjaździe objąłem 
ja redakcję .Dzwonka* i prowadziłem ją  pod 
psendoaimem .Grzesia z Mogiły* do r. 1863, 
następnie zaś przeszła ona w ręce Barnarda 
Kalickiego. W alery Łoziński zamieści! w .Dzwoa- 
kn* kilfea wybornych powiastek ludowych z pod­
pisem .W alentego ze Smolnicy* lecz nie był 
redaktorem .D/.wcnka*. Z poważaniem

Juljusz Siarkel.

Nowy gwałt rosyjski.
(Od naszego korespondenta)

Djnnszę o nowym i strasznym 2arnzem 
gwałcie, jakiego drpuścil s‘ę rząd rosyjski na 
uczniach religji r?. kat. w S.tcdomierzu.

W mieście tem istnieje tak zwane ,P ro - 
g:mn*zjum* z wykladuwym językiem rosyjskim.

Urzniowi? tego gimnazjum są przeważnie 
Polacy, to też i kilca godzin w tygodniu mają 
języka polskiego.

Nauka reltgji odbywała się w tym zakładzie 
zawsze w ojczystym języku uczniów, do czego 
przydzielany był od dawna katecheta katedralny.

W tych dniach za s la  straszna zmiana. — 
Oto na godzinę religji zamiast księdza rz. kat. 
wszedł pop prawosławny i roroorząl wykład po 
rosyjsku. — (Działo się to w IV. klasie).

Młodzi uczniowie (sami Polacy) głośno za­
protestowali przeciw nowemu gwałtowi i nie 
chcieli słuchać prawosławnego batiuszki, a gdy 
on zaczął ich besztać i dalej wykładać po 
rosyjsku, wystąpił jeden z uczaiów na środek 
sali i zapytał grzecznie — kto upoważnił popa 
do zastępstwa rz. kut. kapłana.

Pop w odpowiedzi zelżył ucznia ostrymi 
wyrazy, a kiedy na ponowne zapytanie ucznia 
oświadczy], że odtąd prawosławną naukę ko­
ścielną wykładać postanowiono w progimnazjum 
i kiedy lżył strasznie i obrażać zaczął uczniów 
polskiej narodowe ści, wtedy to ów uczeń wy­
d ą ł mu potężny policzek i wśród krzyków i 
hałasu wyrzucono popa z klasy, poc&em wszyst­
kie książki rosyjskie oknami powyrzucano.

Dziś wi lki ruch w Sandomierzu Rodzice 
tłumnie odbierają uczniów ze szkoły.

Gimnazjum zamknięto. — Jutro zjedżdża 
gubernator z R adonia

Bliższych srosególów na razie b rik . Wiem 
tylko tyle, że 15 studentów aresztowano i wy 
wie/iono niewiadomo jeszcze dokąd.

Zmiana prezesa teatrów war­
szawskich.

Depesze tflpgrufhzne doniosły już, że obe­
cny prezes teatrów  warszawskich rządowych 
generał Hoerschelman, ma ustąpić niebawem, 
a miejsce jego zająć ma generał Golejewski, 
członek warszawskiego sztabu generalnego 

Jak samo nazwisko wskazuje, że generał Go- 
lejewski, a przy na mniej rodzina jego, jest po­
chodzenia polstiego; on sam jednak ma uważa 
się 7 ’ Polaka i jest prawosławnym.

Sam a .zmiana osoby nie miałaby je ­
szcze pierwszorzędnego znaczenia. Słychać je­
dnak równocześnie, że wraz z zamianowaniem 1 
gen. Gołejewskiego, ma W arszawa otrzymać na ! 
stale teatr rosyjski, który dotychczas gościł tam  j 
jedynie sporadycznie — i to bez wielkiego po­
wodzenia. Poprostu niema w Warszawie p u ­
bliczność rosyjskiej, po za sferami urzędnicze- 
mi i wojsknwemi, któraby zapewnić mogła tea­
trowi rosyjskiemu stały i niezawisły byt. Na 
to jednak jest rado, mianowicie: subwencja 
rządowa.

Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie 
przypomnieć i c< f ląwszy się daleko wstecz 
wymienić chronologicznym porządkiem nazwi­
ska prezesów testru  polskiego w Warszawie 
mniej więcej od lat 70. Nazwiska te są m iaro­
dajne co do systemu i charakteryzujące zara 
zem przeróżne prądy, mające niejako odgloa w 
wyberze esóh.

Po powstaniu listopado wem, a więc po 
roku 1831, został jeszcze na czele teatru przrz 
czas niejaki Ludwik (K ńaki. Następnie przebu­
dowano teatr i zaraz też dostał pierwszego 
generała rosyjskiego na prezesa. Był nim na 
początku gen Rautenstrauch. Po nim, jako ty­
powy prizes-stupajka, nastąpił gen Abraha- 
mowicz, będący równocześnie oberpalicmujsćrem 
miasta Warszawy, a rządzący teatrem zupełnie 
tym samym systemem, co policja. Po jego 

W j  (około 1858) nastąpił gen. Hauke do 
oe-^P rzez  pól roku po nim był prezesem 

mbroży Zaborowski. Po nim mianowany zo­
stał prezesem teatrów  szambelan Sergiusz Mu- 
chanów. Za jego rządów teatr warszawski stal 
może najwyżej, mianowicie pod względem zna­
komitego składu ertyntów.

Po nim nastąpił Ws e^olud Wsiewolożski, 
a od niego datuje pewne obniżenie ogólnego 
poziomu, trwające po trochu do d i ś. Po roku 
1880 objął rządy senator Gudowski (ostatni 
Polak na tem stanowisku), najpierw raiem  z 
gen. Palicynem, następnie przez lat kilka sam. 
Po jego śmierci mianowano znów prezesem 
gen. Palicyna. Zasługą tego ostatniego jest re­
stauracja teatru Wielkiego (1892), który zaezy 
nul być coraz bardziej ruderą. W ogóle sądzono 
niesprawiedliwie gen. Palicyna. Jakn umysł był 
on może niezdolnym do rądu w rzeczach sztuki 
i artyzmu, ale nader dbałym o dobro teatru, a 
w  duszy ze pewne niechętnym występom t»atru 
rosyjskiego, co za niego stało się po raz pierw­
szy. To też przedwczesny upadek jego przypi­
sać naltżałn intrygom kamarylli osławionej pa­
mięci p^ni Hurkowej — co już samo świadczy 
na jego k.rzyść. Po nim widzimy już same 
drugorzędne figury, o których nie wiele co jest 
tto powiedzenia- Wymienimy j? tylko z nazwi­
ska, co najzupełniej wystarcza: gen. Karand.ie- 
jew, gen. H ersrhelmann, o którym także nie 
wiele do powiedzenia, chyba to, że ani słowa 
po polsku nie mówi, albo przynajmniej mówić 
nie cbre, co, jak na prezesa polskiego teatru, 
jeat właściwością po prostu śmieszną. — Czy 
jego domniemany następca, gen. Golejewski, po­
mimo tak rdzennie polskiego nazwiska, posiada 
tę samą eretaę charakterystyczną, nie wiadcmo. 
Tyle pewna, jak się rzekło na w stępie, że z

przyjściem jego do rządów teatru, wiąże się p o ­
głoska, iż dostaniemy teatr rosyjski na stałe, 
który w dodatku ma nam podobno zabrać teatr
.Rozmaitości* i tsm  się rozgościć.

Manifest cara Mikołaja.
W ydany z okazji urodzin manifest carski 

jest przedmiotem żywej dyskuji w prasie, zwła­
szcza rosyjskiej, która w nim na zawełanie wi­
dzi dokument wielkiego znaczenia. Tymczasem 
Mikołaj 11 w niczem nie odstąpił od przysięgi, 
zlożon-j przy wstąpieniu na tron i ani na włos 
nie odstępuje od ideełów s a m o d z i e r ż a w i a  
i p r a w o s ł a w i a .  Reformy zapowiedziane ma­
ją  ro najwyżej znaczenie takie, że o g r a n i ­
c z ą  o n e  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  s a ­
m o w o l ę  b i u r o k r a c j i .  Natomiast nie 
ma w manifeście so i wzmianki o rozszerzeniu 
samorządu ioatytucjj ziemskich, powiatowych 
i gubcrnjalnycb, a choćby tylko przywrócenia 
im tych pr.iw jakie posiadały w pierwszej poło­
wie rządów Aleksandra 11. Zresztą zapowiedzia­
ne reformy m ają przeważnie charakter ekono­
miczny.

Dla nas Polaków manifest nic nie przynosi! 
Nie ma mowy ani o wprowadzeniu instytucyj 

| ziemskich w gubernjacb polskich, ani o rozsie- 
| rżeniu działalne ści Banku szlacheckiego na 

szlachtę polską katolicką, ani — coby było naj- 
ważniejszem — zniesienie ukazów zabraniają­
cych Polakom nabywania ziemi. Go zaś warta 
wzmianka o .tolerancji nakreślonej w zasadni­
czych prawach państwa rosyjskiego* dla obcy. h 
wyznań i obrzędów o tem  wszyscy wiemy.

DEPESZE
tt lt g r a fic z n s  i t i U f o n i e z n i .

W alka kul tu cna we F ran o ji. 
P a r y ż . Prezydent gabinetu Combes po­

lecił prefektom, aby poczynili dochodzenia, czy 
rozwiązane kongregacje nie prowadzą swej da­
wniejszej działalności i aby tym kongregacjom 
dali ostateczny 10 dniowy term in da opuszcze­
nia budynków szkolnych. Po upływie tego te r­
minu, wytoczone będą kroki sądowe. Liczna 
kongregacyj, które nie wniosły prośoy o au to­
ryzację, wynosi 99. Będą one sądownie ścigane.

Podróż kroia Edwarda 
L on d yn . Biuro Reutera donesi: Król 

Edward odoędzie z końcem bieżącego miesiąca 
podróż okrężną' na królewskim yachcie. Podczas 
tej podróży złoży król wizytę królowi portugal­
skiemu w Lizbonie.

Mcbilisaoja a r a j i  rosyjskiej 
K o lo n ia . .Koelnisrhe Ztg.* donosi z 

Petersburga. W tamtejszych urzędowych kołach 
zapewniają, że podróż szefa oddziału mobihza- 

| cyjupgo wielkiego sztabu generalnego do Odessy

impskcyjnej po Syberji, z a p r z e ć j ą  najwyraźniej 
wszelkim pogłoskom o częściowej mobilizacji
okręgów wojskowych Odessy i Kijowa.

Rozruchy studenckie.
W a l e n c j a .  Wczoraj zaszły tu  niepokoje 

studenckie. Polują rozproszyła studentów, przy- 
czem przyszło do bójki. K lkunsstu studentów 
jest zranionyib, wiele iunych odniosło kontuzje. 
Zarządzono liczne aresztewsnia

Zaprzeczenie pogłoskom.
A t e n y  Ze sfer rządewyeb zaprzeczają 

pogłoskom o przesileniu gabinetowemu 
Ułaskawienie.

P l e t e r m a r l t z b u r g .  Ogłoszono dnia 
12 boi. proklamację, udzielającą ułaskawienie 
wszystkim mieszkańcom Natatu i kraju Zu'ów, 
którzy byli oskarżeni o zdradę stanu i inne prze­
stępstwa, lecz którzy skazani jeszcze nie byli.

Z  Wenezueli.
C a r a c a s -  1500 powstańców poniosło 

khskę i wielkie straty w bitwie bolo Coro.

KRONIKA
i  o s t a t n i e j  cli  w i l i

Kronika policyjna Ns ulicy Buskiej, spot­
kały się dziś dwie nieprzyjaeićlki, Anna Terlecka 
stróiowa domu pod t. 8 przy ul. Kurkowej i stró 
żowa A u nu Wańczurowa t  ulicy Teatyńskiej 1. 14 
Sam widok nieprzyjaciółki wprawił Terlecką w teki 
gniew, że nie mówiąc ani głowa rzuciła a>ę na nią 
i zadała jej trzymanym w ręte dużym kluczem kil 
ka strasznych ciosów w oko i w głowę.

Nieprzytomną Wańcsurową odwiózł policjant na 
stację ratunkową gdzie ją ocucono i uszkodzenia 
opatrzono.

Aptekarzowi Beiserowi, skradziono z mieszkania 
w niewytiómaczony sposób złoty zegarek Patekowski 
nr. 117.291 i łańcuszek złożony ze sztabek złotych 
i platynowych, ogólnej wartości 590 kor.

Walentego Paprockiego pomocnika ogrodniczego 
przychwycono ubiegłej nocy w cieplarni Klimowicza 
przy ul. Piekarskiej, w chwili kiedy ogołacał ją  z 
najcenniejszych roślin i kwiatów

K atastrofa budowlana. L y o n  (Tel.) Przy- 
demolowaniu jedargo z domow gruzy walącego się 
budynku zasypały 12 robotni ków. Jeden z nich zgi 
nąl na miejscu, inni są ciężko ran en i.

Rozmaitości.
L is t  Napoleona I. Prcf Teodor Schiemann, 

ogbsza w .H  atoris he Zeitscbrift* (miesięczniku, 
założonym przez H von Sybela w Monachium) nie­
znany dotychczas list Napoleona I. do krSla Maksy 
miljana bawarskiego z datą czerwcową 1813 r. Oto 
jego bnmienie :

Napoleon do króla bawarskiego:
.Dałem ci, Bracie, mojego ministra wojny, 

dałem ci zdoluych finansistów; dowiaduję się jednak, 
że nie korzystałeś z tego, że wszystko idzie u ciebie 
po dawnemu. Teraz mogę ci uizielió jednej tylko 
rady, a mianowicie: złóż koronę i oddaj ją synowi, 
który ma większy dar rządzenia od ciebie. Zdecyduj 
się na ten krok, a wyznaczę ci pr aję, odpowiednią 
do t-go stanowiska i nie przestań , kochany bracie, 
dawać ci dowodów mej życzliwo i

Np.*
Jest to próbka, w jaki sposób Napoleon trakto­

wał swoich sojuszników.

Dział ekonomiczni.
W ie d e ń  14 marca, 

(fr.) Pcmimo bardzo siłaej tendencji giełd 
zagranicznych, na tutejszym targu nastała ehwi- 
lowo dotkliwa stagnacja. W  sprawie upaństwo­
wienia kolei prywatnych nie wie na razie spe­
kulacja, jak orjeatować się, w walorach zaś 
żelaznych nastała zniżka już to skutkiem obni­
żenia się kursu glasgowskkh warrantów. będą- 

; cych nicjiko regulatorem een żćaza w Europie, 
j już to z powodu, że fabrykanci blachy żadną 
| m iarą ja ie ś  nie mogą się porozumieć. Z akcyj 

bankowy h drobne zwyżki uzyskały obie akcje 
kredytowe i akcje Anglob.inku, z przemysłowych 
zaś poprawiły się cokolwiek akcje Scbodnickie. 
Losy tureckie, które od Kilkunastu dni stale 
spadały, dziś kupowane były znacznemi partja- 
mi na rachunek Paryża, przez co podniósł się 
ich kurs. Na targu rent cisza.

— .Meridionale*, towarzystwo dla ubez- 
bieesenia gradowego i reasekuracyjnego. 
Ze sprowoidauin za rok 1902, które przedłożone 
zostało walnemu zgromadzeniu odbytemu w doin 
9 bm. w Tryjeście, podnieść należy następujące 
ważniejsze daty:

W  dziale ubezpieczeń od gradu, wynosił dochód 
z pobranych premij, kwotę 3 / 3 9  626 k ,  wobec 
kwoty 3,699 256 k , pobranej w roku poprzednim. 
Za szkody wypłacono kwoię 8,210.846 k., wobec 
kwoty 2 918.253 k wypłaconej w roku poprze 
dnim.

W dziale reasekuracji ogniowej, weszła tytułem 
preraji kwoia 1,526 276 k , wobec kwoiy 1,154 033 
k , pobranej w zeszłym roku podczas gdy na wy 
płaty wynagrodzenia za szkody, wydano przy uwzglę 
dnieniu rezerwy szkudowej, kwotę 874 248 k , 
wobec kwoty 799.487 k., wydanych w roku po­
przednim.

Rezerwa premjowa ogniowa wzrosła z kwoty 
577 016 k ,  do kwoty 763 138 k. i wynosi 50%  
dochodu premjowego.

Mi ro,  że interes gradowy połączony był ze 
stratami, to bilaos wykazuje zwyżkę w kwocie 
320.913 k (łączaie z przeniesieniem zysków w kwo-. 
ric 24 890 k ), a to duęki korzystnemu rezultatowi 
dz alu dla reasekuracji oguiowej i dzięki dochodom 
z kspitalu.

Nadwyżka ta, w kwocie 320 913 k.t pozwoliła, 
po 8tią<-en'U kwot statutem przepisanych, na wy 
platę dyw dendy w kwocie 32 k . ( 8 %)  od a k c ji .  
Rezerwy zysku i prenvj wynoszą 2,967.3 '9  k. tak, 
że towirzystwo, doćaLjąć z pełna wypłacony kapitał 
akcyjny w kwocie 3,00u.000 i.,  rozporządza fun 
dumno g ‘rurancyjpym, w łącznej kwocie 5 96 7.379 k.

C. k. u j nyw .Ruinione Adriatira di Sicurta*, 
która założyła wyżwymienione towanystwo. przyj 
muje na rachunek togeż towarzystwa, ubezpieczenia 
od gradu, pod warunkami najprzystępniejszymi.

— A g en c ję  r o lo ic ią ,  dla dostarczania rc- 
botoitó* rolnych tak stałych, jak sezonowych, 
otworzył w Sądów j Wiszni p. Bolesław Pobóg- 
O u r s k i ,  zapowiadając równocześnie rychle prza- 
niesienie jej do Lwowa. Ustny h informacyj udziela 
interesowanym w biarze teebnicznem pp. L. M. 
Landy, przy ul. Kopernika 1. 15 a.

Nową tę agencję powitać należy z prawdzi- 
wem zadowoleaiem Nazwisko jej właściciela znane­
go korzystnie z dodatniej działalności w Tow. gosp. 
szczególniej w oddziaLch przemyskim i jarosławskim 
i Tow kółek rolniczych, jak nie mnirj z grunto­
wnej znajomości ludu. był bowiem praktycznym go­
spodarzem i nauczycielem wędrownym rolnictwa — 
daje gwarancję nalfżytrgo prowadzenia tej insiyUrji, 
ku zadowoleniu obu stron. N .dzieję tę uzasadnia 
także fakt, że p Górski agrreję swą poddał pod 
kontrolę komitetu c. k. Gal Tow. go3pod który 
właśnie odświeżony, zabiera się do energicznej pracy:

— W y s ta w a  nasion. W Rostowie nad Do 
nem odbędzie g.ę z iniejaiywy tamtejszego To warzy

stwa ogrodniczego wystawa nasion w czasie od 7 
do 17 maja. Wobec tego, że dotychczas t  Niemiec 
do Rosji wywożono bardzo wiele nasion, producenci 
austrjaccy mogliby więc przez udział w wystawie 
w znacznej części opanować rynek rosyjski. Wszel­
kich wyjaśnień udziela członek komitetu wystawo­
wego Andrzej Sergiejtnicz w Rostowie nad Donem.

— Spraw otdania z targu sbośowego 
na Kleparru

K r a k ó w  13 msrea. Płacono: pszenicę białą 
od 8*— do 8‘50 koi , czerw, od 8 ‘ — do 8 ’35 kor., 
żółtą od 7 '90  do 8 '35 koron, tyto od 6*90 do 7"30 
koron, jęczmień browar, od 6’75 do 7 '25 koron 
ns kaszę od 6 '20  do 6 ‘50 koro*, owies 6 '30  de 
6 '75  koron, rzepak od — '— do — ”— koros, 
konicz. czerwony—' — d o — — koron, biały — , 
do —•— koron, kukurydza — koron.  Wszystko 
za 50 kilogramów.

--  Mank; rftln io sy  w e  L w o w ie . Lwów 14
marca <Dsi i  notujemy 100 klg. looc
Gwilw. Walutb koronowa.) Psz-nica gotowa od 
16 20 do 15 80 pszeciea :ia termina od 15 — 
do 15 20 ajrto joto»»» od 12 40 12 60
tyto aa termina od 12 -- do 12 50 i owica 
obrociny gotowy od >2 40 do ! 3 —, owief 
obroczny na termina od 5 2 — -io 12 50 ; jęcz-ni-e 
pastewny od 11 80 do I I  80 jęezmied browarniany 
od 12 50 do 1 3 — ; rzepak od 18 — do 
1 8 '5 0 ; inianke — • do posta­
wny 12 50 do 13 50 grosh -Jo gotowania 16
<o 22‘— ; w?ks 12 —  do 12 60 b-b k 11 60 ie  
12 50 byewka 12 50 d 13 - s  kukurydza n o » '
 do — ' — kukurydza 12 — io 12 60
.hmiei xt. k.io — ■— do - -  —; koniszya- 
•sim nał 1 0  180 —, k.oeiwyM tia lt
od 140 ^  J90  —, ioa-.ziye.' izwsdrk* ud
120 t?,r *90 łymotka od 64 -  do 80 —

Spirytus pariłas  Tarnopol gotowy od 33* —
do 34 ? 0 ;  ekskontyngent od 19*— do 19 50.

Uspo^ob enie słabsie, ruch zupełaie ograniczony.
— B ro d y  13 marca W bieżącym tygo­

dniu dowozy zboża rosyjskiego na tutejszym largu 
zbożowym wynosiły przeciętnie 4 do 6 wagonów 
dziennie.

Usposobienie panowało mdłe.
Sprzedawano: hreczkę z bliższych okolic po

4 '21  rt ; proso z dalszych okolic po 3 '96 do 
4 05 r s . ; groch * bliższych okolic po 5 '70  rs.

Otręby pszenne z bliższych okolic po 2 90 do
-  • — rs., otręby żytnie z bliższych okolic po 3 20 
do 3 30 rs.

Wszystko »s ; 00 klg. Lansito i  la rinfusa, 
stacja kolejowa Brody

— W ie d e ń .  Austrjacki Bank hipoteczny
rozdzielił dywidendę po 9 koron cd akcji.

— W i e d e ń  14 marca ( tisidti *ćo-
tri9a). (K uks w koroaaeh i po 50 kilogramów) 
?«a«?ea ae wiow? *6 7-60 7 61, na
maj-czerwiae od do -* — , na jesień od —
jo ...-—  żyts aa wiosng *J 7*01 do 7 02. 
aa maj-cierwisa od — *— do — ■, ns jasień od
— • — do ■— , kukurydza s» maj czeraries ol
- •— de — ■ —, na czerwiee-lipiee od — • — do

— — , na lipiec sierpień od — do — ■— ; awiiw 
u  -wicisaę «« 6 34 i*  6*35. Usposobieni* spo­
kojne. Pochmurno.

W i e d e ń  u  marca, (Giełda poranna
godz. 10 38). Marki 1 1 7 1 2 , Renta majowa 100 60, 
Węg. renta koronowa 9S 45, Akcje austr. zakl. 
kred. 6*9 —, Akcje węg. zakł, kred. 74 6 ‘—, Akęje 
Anglobanku 275 50, Akcje Unionbanku — , 
Akcje Bankrereinu 496 0, Akcje Ldnderbanku
4 i2  fiU Akcje koleji państwowych 693 50, Lom­
bardy 5 2 '— , Akcje koleji ElbethaJ • —, Akcje 
fabryki broni - ' — , Akcjs tytoniowe — ' ,
Akcje Alpiny 392 75, Akcje Rima M urany i 48 *50, 
Akcje pragskiego tow. zel. , Losy tureckie
119' — , Ruble 253 '25, 4%  Galie, pożyczka kr.
z 1893 r. 99 40, 4 % Listy zastawne Banku kraj 
9 9 '— , 56 I. listy tow. kred. ziemsk. 97 '95 . Uspo­
sobienie silne

FrziJtcM lo Iwona.
dnia 14 marca 1903 r 

ROTEL OEORGK. Hr. A. Męciński z DukU Hr. 
W. Dziedoszycki z Jezu pola. Hr. H. Łubieńska s  Kra- 
knwea. Hr. K Romer z Brzuchewic. A. Liebermann t 
z Przemyśla. A. Zawadzki z Nowego sioła. S Kollman i 
J. Wolfram z Dieszegh, F Kelle z Wiednia. K.pitan J. 
Grieszer i major M. Filipowski te  Złoczowa. F. Markie­
wicz z Dębicy.

HOTEL EUROPEJSKI. K. Lipiński z Kamieniej. 
F Skarzyń-ki ze SzwejUowa, K. Jaworski z Oatrowczy ■ 
ka. Br P.^tlich z Mostów J. Geppert z Crortkowa. M. 
Willers z Lyonn. P. Gawiński z Kijowa. M. L a terbach) 
z Wrocławia M. Gołąb z Wadowic. 8. Potworowski ■ 
Koro ca. M. Topolnicki z Chyrowa. L Tbom z 2ełdee. 
E. Geniugar r Wiednia.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też ale marni 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Tegsroczne czerpinie
wody KrościeMie] ze zdroju „Stefanja"
polecanej przez wszystkie powagi leKarskie tak w kraju jak 

i sa granicą

Już eie rozpocręłc
i wszelkie zamówienia pochodzące ze wschodniej Galicji 
przyjmuje główny i wyłączny skład p R u d o l f a  
W e i n r e b a  n e  Lwowie, dostawcy nadwornego króla 

rumuńskiego. 277

Zalecamy .&AHOUOZEC* REUSSNERA.
najlepszy podręcznie do bardzo łatwej, prędciej 
i najtańszej nauki języków obcych: nie­
mieckiego , angielskiego, francuskiego i ru­
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratis. (Zibacz ogl stenis). 60

Znak korka wypalonego 5035

Sanatoijum zimowe
w  K ry n ic y

w willi pod „T rzem a Różam i"
pod kierunkiem

dra Franeiszsa Kmittowicza
urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
Czterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do­
borowa czytelnia, gry towarzyskie, ubaw y . 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanatoijum  osoby ner­

wowe i rekonwalescenci po chorobach n ie u -  
kaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne-
mi. niprsw.wpmi i nmvsłr>werni. Sanatorjunr nie 

przyimuje),

Sezou oi 1 g ru dn i do l B a j u .__
C eny u m iark ow an o.

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód d» 
Z a r z ą d u  S a n  a t  o r  j u m pod , T  r z  e ar •  

R ó ż a m i *  r t  K r y n i c y  fG alicia l.

Dr. Zenon Lefiko
ordynuje w chorobach chirurgiczujeh od godziny 8 —i  

po potuduin przy ul. Kopernika 1 16.
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Na składzie we Lwowie u Piotra Miko- 
lascha i K. Krzłżanowskiepo a: tpkarry.

CHOROBY PIRRSIOWE

Syrop i Poifoslom Wapna
pp. GRIMAL LT et C'*. Aptekarzy
Syrop len powszechnie zaleca­

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
spraw ia działanie w chorobach 
p łu c  i oskrzeli p iersiow ych ; leczy  
na juporczyw sze  ka ta ry , zagaja  tu- 
b erku ły  p łucne  u suchotn ików ,* 
p o w strzym u je  krztuszen ie  się i  za­
noszenie w  n ieustannym  kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem p o ­
cenie się nocne u sta je , a p e ty t zw ięk­
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

Pierwsza w l raju

We Lwowie w apiekacb pp. MikoLscha 
We -iórsk ego, Beisera, Ehrbara, Ruckera 
i Sklepińsk eg >, W Krakowie: w apte­
kach pp. Wiszniewskiego i Redyku. 2026

Nieprute
ubrania męskie i damskie, BUknie 

balowe i u b ran ia , frakowe
czyści jak nowe 249

Pierwszy chemiczny Zakład

Szymona Weissa
we Lwowie, ty'ko

K o p ern ika 1 2  i p i. H&lfeki 1 2 .
X

« X X X X X X X X X X X *
M zasii zyt zawiadomić Szanowną

Publiezu. ść, iż po odbytych sta- 
djaeh w kraju, jaketeż z g auirą i ukoń 
czeo u akad m i kroin mód europ, j-kieb 
w Dreźnie, otworzyłem z dniem 1 m ret

pracownią krawiecką
przy ul. Krętej 7

we Lwowia vis k vis pasażu Mikolascha. 
3H Z powałaniem

Tadeusz: Polio.
tXX)OOOOOOOCX»

37 zatrutych
szc zu ró w

rna’a'-ł p. J Sob-. Ober ul*, po 3 ra- 
zowem użyc a słiwnegc 177

Śm Terć szczurom FELDei.SSCH
Da nabycia w kartonach po 60 h i 1 k 
*e Lwowie w aptece p-d Węgerską 
zoror ą i w a.tit. pod Srenrnym Ortem

]i6iier i mn
m Leiwhi, płs-e
1 ptlcflU
■ w ij b ngat*  *a.«p»ir>aot; 
skład wyrębów jab.ir,' 
sk łęb , i la ty a b  1 srsbsw-fiŁ

M ntjrllwyifi **»*»

2 0 0  do 4 0 0  k m es ącznia
mogą zarobić osoby kfżdego sta 
nu we wszystkich miejscowiś iac, 
pewnie i uczciwie, bez wkładki 
kapit-łu irjzyka, irzez rozsp-zedaż 
prawnie dozv olonyrh papieiów i 

losów państwowych. 
Zgłoszenia do 2 .3

Ludwik ósterreicher
Budapest 

Vin. Dentschgasse Nr. 8

I
I

Księgarnia Polska we L*o  
wie, u ica

Akademi k* 1 2 a poleca dzieła pedago 
giczce R e o i a n e m  

do bardzo prędkiej i najł-twiejszej nauki 
obcycb języków bez nauczy-iela z obja­
śnieniem wymowy i kluczem pod ty talem:

S AMOUCZEK
Polsko-N iem iecki. Km

I-siy k. 2-10, w oprawie k 2 70, 
knrsll-gi l. 4 8 0  w opr. k 6 30. 
P a l R h o - F r a n c n a f e l  kurt 
I-szy k. 3 60, w opr. k 4 10, ka t  
II gi k. 9 60, w opr. k. ) 0. 

P o k n k e - A n g łe lH k i  kurs I-szy k 
2‘24 w opr k 2 74, kun El-gi k. 3 60 
w oprawie k. 41 0  

P e ln k o .M o a y j a l t l  kun I-szy k 4-20 
w oprawie k 4  70, kan  Il-g. k, 5 40 
w opranie k. 6- -  

A m e r y k a ń s k i  P r a c  w o d n i k  
z rozmówkami aogielskiemi kor. 1 30 
w < prawie k. 1 80. (0

Skład kapeluszy
H a b lg a  I I ta  

W ło s k ic h  I A n g ie ls k ic h
K ap e lu sze  miękie włoskie tł 2 50 
K&peluste tw arde od 7łr. 3 50 

d o 6  zł.
Cylindry i  Czapki poleca

Tadeusz Górski
L* ów 253

plao Mazjacki I 8

Pasał
H a u s m a n t .

L w o w tU *

F uto-M m
(46 nuy premiowane! 

Od “ /, do ,I;,  do widzenia 274 
Zajmująca wędrówka

po Wenecji.
M9* Wgtęp ’0 centów. ' W

Z d o ln e g o

głównego zastępcy
dl* większych miast Wsctodniej Galicji 

poszukuje jub leuszowy Zakład

Ubezpieczeń na życie i rentą
imieaiR cesnrze Fracciseka Jó ef*. 

OLrly do Jsna Bóluna w Czernlowcsch
RatnsrOwa 16. 225

Z A S T A  W I O N Ę
glziekol*iek l)-y, we Lwowie, 
albo tez w bankach p o vi. cj na! 
nych wykopuje i dopłać się do 
p-lnego kursu T- same losy można 
L i od upić na d goi’ne raty mie- 
s ę zne. P awo gry natychmiast 

DOM BANKOWY 
R o h a t y n  I U l a

L Ó-,  Syksinska 8

I  
I

J
Nasiona warzywne

kwiatowe i ekonomiczne
do nabycia u 276

J A K O B A  K O F F L E A A
w Z&lestcsykaoh.

Cenniki na iądanie gratis i franko.

Willa murowana
o 6 pokojach i z przyoależytościami, 
z ogrodem warzywnym i o - ocowym, 
tudzież budynkiem go-podarczj m w mie- 
ś. ie piwiatowenn, obwodn tarnopolskiego 
do sp zJdania Okolica malowaicza, rzn- 
k», stacja kolei żelaznej w mi.jscu. — 
Bliższej wiadomości udzieli z grze-zności 
kance arja adworacka łVnych P. Dr. Bi- 
lika i Dr. Vi itkowskiego we Lwowie. 272

Fabrykat wyrobów r papiero
8. W. NIEMOJ 0 W 8KIEG0

W e LW OW Tk

fto.- i* a- k-

s le t* : KOPERTY, PA PIERY  LISTOWf TUTĘ 
Da nabycia w aUepir pny placu 

• n u  w i n T t k  h u d l ł c l i  papiorawych wi
C *3aiki i ?r:trT ^Y *7ł'

i BIBUŁKI CYGARETOW E i t. 
■ aijacku t 1. 8,

> Lwowie i aa

5>Ji*rstuie 98



rtóisitffWiA iKJL&K.s r> 15 ittuca ifea-Y

Od dawien dawa za twej daftrael I zapaoha zatną prawdziwą

Herbatę rosyjską
ibiorn majo-regu 

i  p c  io c a  H A N D P Ł .

W.  A D A M O W I C Z A
w  04 pofrnnicza rosyjikiem
f ,f»»njnej* bardzo d o b re ] .................. t ‘40

o J ,M«lange de Mescan" w eryg. o paków 2 5 0
<2 j , tmper.al* Cesarskiej w cryg. cpakow. 3*50

,  I .Okruchów s najuow. herbat kwiatów, i ‘20
E  B B O O O l C i !  KAWA ,v-EYLON* znakomita franco 6 kilo 8

GRZYBKI' litewski* incoe bardio ładne kilo 3 50

FABRYKA KAPELUSZY
pod firmą 8126

A N T O N I K A F K A
(przedtem A .  KOŻELOUŻEK) 

we 1 wewle o l. H i l l o k a  I . 4 obok katedry
Poleca na ebeoay saren kapelnsze i cy­
lindry własnego wyrcbnw najmodniejszych 
fasonach i kolorach po najprzystępniej­

szych ranem. Kapeln«i* i cylindry z fabryki P. C. nABIGA w Wiednia C łk em 
lekkie cylindry po 9 zł r kip-losze w rozmaitych koi r>ch po 5 złr. — Kapelusze 
,LoJea" z fabryki A Pichlera w Gracn, oraz Chapeau-Claque atlasowe pp 5 i 8 zl. 

Wielki wybór kapeluszy dziecinnych. Cenniki na żąiani* gratis i franco.

K5TT*

Aptekarza A. THIERREGO w Pregradzie 
p ra w d ziw a

centyfoliowa maść naciągająca
jest nsjaifnLjszą ma A  ą ciągnącą, wywiera irzez sws 
gruntowna oczysz.xe*ie kojący szybko leczący skutek przy 
aajbarcu ej su tar .iłych  ran ,ch, uw lnia wskutek roz­
miękczania skóry «<i larazków wszelkiego rodzaju. Do 

nabycia pocztą franco 2 słoiki po 8 k. 50 h. u ,

Aptekarza A. THienfejo w ftfiraizle
a h a *  R a b l t a e b - S a a e r b m a .

A. U iy unikać .mitacyj i zwracać nwa * na zaajdsjącą 
■ię na każdyu słoiku marką ochronny ACM 9

Tytko wtedy grawdklwy, gdy trój- 
graniasta flaszka niżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny druk aa 
żółtym papierze) jest zamkniętą.

Dotąd oiezrd enany1!!
w . M aagera
prawdziwy, oczytzczoay

T ra n  z  W ątroby Miętusa |
w opakowaniu prawnie ochronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a  
w Wiedniu.

Flaszka duża żółtego 2 Korony 
„  „  białego 3 „

Badany prz*» p'erw< e medyczne powagi i pe 
lecany także dla dzieci i  post sod taran,; erras.aesol. 
a używany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprawdzi* wzmoooleete oa ige erga- 
- i b j ,  Knuegrau] pieral I płuo, przybytek stagl 
olała, polepszenie t  ików, (akeiwz i  u /az  “renie krwi 

Do nu by c a  w b s r d z o  w t e m  s p i e k a c h  
i  d m g a e i j a c h  A u n t r o -  W ę g ie r .

Główny skłkd i Łiojsce wysyłek na moaarehję 
lUrtro-węgierską 1119

W. Maapr, Wien, Ul 3, Heyiarkt, 3.
Naśladownictwa będą sądrwai* ściga**.

ibkkjk;

Akcyjny Bank związkowy
dli itnarzyjzfli zanidiycli i gosNidirciircb

w e Lw o w ie , p rzy  ulicy Trzeciego M aja I. 7
z a ła tw ia  n a s tę p u ją ca  in te re sy :

1 Ksk*ntnj* i raeakoatnj* weksla sto larz*sftń  isrobkowyeh i go­
spodarczych a w miarę zapisów gotowki także pn* s jbiurnw 
i asób prywatnych.

2 Udziela potyczek na zast*w pap erów wartoścewych, w warma- 
kach, sbawiąia ących w Binku Anstre-węgierskim.

8 Prayjmnj* rd stowarzyszeń i asób prywatnych l o k a c j i  w  r S -  
c h o n k a  b l e ż ą c j  m  a oprocectowaniem po c z t u r y  '4 p-c)  
od sit i wypLt-j do 2.000 ker. bez wypowiedzenia -  1 k&cja 
wypowiedzi' lne w 90 dniach oprocentowuje po ettery i pól
(4 V /)  1 ’**•

4 Zakopuj* i sprzsdnje wszelkiego rodzaju e f e k t *  warte netowe, 
■ z o z z e ty , d e  a ln y  i z/ graniczne przekazy pieniężne na rzehn- 
nek własny lob komisowe.

9 Pcćretniezy'i bierze ndzial w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zerobkow* i 
gospodarcza.

Sędziny urzędowe od 9 de 7,2 w połudile. 92 \

h O ę J
e e e e e e o o e o e e e e e s e e e e e s e e ®
o  M
© 13 głównych wygranych rocznie ©

i
i -

mianow -ie 1 pe $0.000 Lor. — 2 po 70.000 koi — 2 po 85.000 lir. 
2 po 10.000 lir. — 1 na l tOfPO f »*• — i na 75 0 :0  fetaków -  

1 na 15.' 00 franków

1 pramesa aa es kredytowy zlewek!
1 p, i k ia  oa len Mpateozny 

1 F °P a : 1 Wi.nzl Im  Cr-rwana g* Krzyża 5039
1 aerbaki lae paóatwewy » 10 fr. aaa. wart. 

za gntówkę daję ta losy po dziennym kuksie, lob rozkładam 
ma SB ■ a le a lę e z D jc h  r a t  p o  S k o ro n ,  *MH
Jedyne ni |  odz sla* prawe wygraoia natychmiast po złożesin 

1 n ty  wprcit do mai# — Pierwszą ratę atleży nadesLc przekazem 
peeztowym do mai*, dalsze wypł ty m> żna uakutaczn.ić za pojredui 
et w a a  •  k. pocztowej kssy oszczędności.

P e t y c s o k  n a  p a p i e r y  w a r t - U o le w o  za kwitami de 
posytewynu udzielam pod na lepszymi warunkami.

Ed w a rd  Urban
Dcm bukow y, REP NO, Oreeeer Platz 8ó (dom własny).

: k 
&  
Ce 
*

i © * ' © © © © © ® © © © © © © © © © © ® © © ® © !

O c h ro n lo n a ^ p rn e d  f a łs z e rs tw e m  w z o re m  1 - n a iL ą

Sól żołądkowa
J I I L J U S Z A  8 C H A U M A N A

krwjowego aptekarza w S T 0 C K E R A U
Od wielo lat u zn a n y  d y e ty c z n y  śro d e k  d la  peb o dze a la tra w ie n ia . Usuwa natychmiast zbyteczne k w a s y  żołądkowe. Niezrównana dla orego  f o r *  Ula

otrzyeianla dobrego trawienia,
D* nabycia we wszystkich renomowanych aptekach ffpiin nn iip lL l! i  If KII ll Rozsyłka z? pobraniem przy odbiorze r.ajmniej 

monarchii Austro-Węgier. U ullil jJ lliłlilfu , I 1 .  u l i  II, 2 pudełek.
3051  U k ł a d  g ł ó w n y t  Krajowa apteka J U L I U S Z A  S C H A U z A N A  w  S to c k e r a o . — —

Oryglhalbe

Sinyera Maszyny do szycia
dla użytk u  domowego

9iS

Paiyż 1900:
GRAND P R Jl

k a ż d e j  g a ł ę z i  f a b r y k a c j i .
Łatwość w ażycial Wielka trwałość! Wysoka dzisłalarść! Bezpłatna kursa szycia, także i w modnym

hafcie artystyczn i*.

Singer Co Tow. Akc. Maszyn dlo Szycia
Lwów, Sykstuitks 6.

U W A G A :  Ws, o'kie maszyny d* szycia, sprzedaw"ins pod naz>.ą ,S1NGERA‘ w lanych składach 
są i-yrab nn« na spusób jed* go s naszych dawniej szyci systemów, maszyny te  ̂ a<oli ni* dorównuą 
ani pod ^vz^lędem koas rnkcji dzi:łałacśc>, jak i trwa‘aści najnowszemu systemowi naszych familijnych 
m?s<ya h I F '  lanych ekładó~ w* Lwowi* alt mamy. ’ 3teŚ

M a j ą t e k

Q*
&

KRASNA-ILSKI
• n& Bukowinie ( | fOflJCii StOrOŻOifiCAilD)
•bejasujący około 1.700 morgów roli, ląłr i pastwiska, wras z dużą, we 
wszystkie potrzeby zaopatrzooą, w ruebu będącą gorzelnią goepodarczą 
1.600 bektol. kontyngentu, — jest od jesieni tego roku do wydzierża­
wienie. W  razie potrzeby meże być dodane drzewo opalowe dla gorzelni.

Bliższych wiadomości udziel* zarządzający majątkiem

157

Wiktor baron Styrcea
Csorniowce, ul Sitpitains 1. 5.

&

k T y t h ?
D  U H  C D’ WY™ ENIA I U U t  H

MtjharśEioj  aiągaRck?, t saSs tawyj  H ' » w y ! #*!•«< •ry prador
b i a ł y , r ś ż f w y  a lb a  ż ó ł t y .

Chemiczni* analizawaay i nzaas; przez Dr. J. J. Pehla c. k. prafesora w Wi dnia 
Uzaaala a  piśmis z najlepaiyck sfer ćotąejioae są da każdaj paszki.

QOTTL3«£B TAUSSIG
I . k. NaZtreraa fabryka mydoł tsaletswyah 1 parfnmaryj w Wiednia. 4061 

Skład główny: biadań I. WolzoiSe 3,
B*es 1 puszki i rJr. 30 cŁ W zsyłka za pobraniem lub peprzedaism pnyslaniem

należy tcHci.
Skł*ci> we Lwawta a Z. Faekera P. t t i l n i s .  i >itił.j ^rrdynanda Gńrttlera, Staże Gaórida, Alojzef* HObaara,

I Kancsyńskiey* i Oberskiegs, H. GrSnspano. U. T. w s sklora i Syna; , w T ariow ls: Uontz Fleiscł r jrz e r ;
w Przemyśla: M. fJnrtischan, Adaif ^pschner■, ! , » i  (tfuriul , n« wialń aptekach, parfuaiarj&eh i droguaijach.

o o o o o o o o o o o o

Uwagi godne!
Poleea św ieże wyborowe towary, cy­
tryny, ananssy daktyle, figi, poma­
rańcza, powidła, śliw ki, sardynki 
w oliw ie, marynaty i aery. Winny 
oset. W na wyborowe naturalne. 
Tłaasoie są znaczaie droższe, lecz 
o zniżeniu niema mowy. Maść 
w in o g r o n o  W A aa nafniotki wyśmie 

nito. Ceaaif.i franco.

Tomasz Górowicz
IV . B ndapeast $0i

B aitla  utesa 20
O O O O O O O O O O O P
Dwbcb krajswe : ? V
kilogr., .arzyny wszeik * taniej jak w 
nwcf -ie, j błecznik v5 ct. butelka, wina 
owocowe, m edy, koafitury, marmolady, 
soki, zoneerwy i t. p., sprzedaje i deje 

na książeczki mies ęczna
Zcwodowo Biuro ogrodiiczo

Lwów, — ul. Hetmańska L 8, (Hotel 
V rtoria). 114

Sławna piękność
kebiat kaukaskich polega nintylko ni tem, ża ■ , s t  twarzy są idealne, 
lact także >a hm , t« m ją ctre szczególnie nroczą gŁdką j-k mar­
mur i śnieżno białą. C lam osiągnięci* tego, ożywają tamtejsze piękno­
ści maści z rzadkich ekstraków roślinnych, które s . ói ę  lekko naciągają 
a zarazem wydelikacają (tak pisze znakomity francuski badacz natura- 

lieU fiuffoa w ino tm dziele o kulturze ludów).
238 C. i k. uprz.

S t u ^ r t - C r e a m
pojnwTj a!ę jąko jedyny ś»orl^k piętn ści tego od zy- w Eupopie i wy­
wołuje wezędtie prawdziwą seus je. Tea bezprzykładny skutek natych­
miastowy, polegający ua tern, że na dej a się cerze p-zez lekkie smaro- 
v anie gładkość marmurową, białość i delikatność — nie mó^l do- 
ty< hczas przez t  den k os.ddtyk być os ągaiętym Dl t go i o uznania
komisji sanitarnej udzielono c. i k przywileju! Krem składa się wy-
łą-zate z ekBtr którr loślinnycb ai zawi-ra szminki i tłuszczu i ntrzy- 
muje skórę zawsze matowo białą i bez połyskn. (Ba dco wrżoe na 
bele, teatr i i d ). Do wygładzenia zmarszcz A a nawtt maków pó 
ospie i zupelcego usunięcia pryszcz ów i t. d. okazuje się kosmetyk 
jako prav.dziwy unikat.— Do ooągnię -ia Inieżao-bial ch rąk, gLdki i.
jzk ma mur nie ma podobnie uzi, łając go śr< d«a. — N ty« hmia-towy
skntek podziw . ud ą^y. Cena stoika ze sposobem użyciu 1 lir .
SkŁd wt Lwowie u P MKOLASCHA, aptekarza pod „Gwiazdą", nl. 
Kopernika i Z RUCKERA aptekarza pod „Srebrnym Oriem", nl. Kra­

kowska i ul. Siarhkowska
Tam gdzie nip ma do nabycia, wysyła franco 1 zł. 5 ot. skład główny

F. LACHMANN, Pr g t 1861-11 (G ochy).

I
a

jfoen i

O  •eiir«2»; ko tw ica.^

Unlmnt.Cai/S.Cowp'
z Richtera apteki w Pradze,

uznane pcrąier-tmia jako na|- 
deskcualsze  ból* uśmierza- 
ląe>i naełeraalo .jcscw irs.ryet- 
kich aptek»i'hpo c«ais SOzzei.. 
Kr. 1.4f! i po - Kr dh nui ycia.

Przy krpni* t%e wsaędzie 
uluN onejo środka d.--mowego 
calaży przyjmować tylko o rr- 
gir.aloe hutflki L- jjudclraob >. 
saszą marką ochronną „k o t­
w icą"  a apteki Richtera, w-en ■ 
czas można być pewnym, ia się 
otrzyraiło  prepo.i s t p a.- 
wdziwy.

Apteka Richtera jl 
pad „złotym lwem"

w  P radze,•wTRlłct Elżbiety $ ♦♦1

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
C H A M B A R D

(THŻ PtiaOATIP de CHAMBARD).
W  akład których wchodsą jedynie aiółka 

i kwio ty, 8ą środkiem riysrceącym, prey je tnnyt 
w smaku o działaniu łagodnem nadającem się dla 
osób deUkctn-jch i  wrailiwych. Uśycie ich nie wy­
maga ani dyety, ani zm iany zwykłego trybu tycia.

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw 
zatwardzeniem i rożnym cierpieniom jakie stąd pocuo- 
dzą, jakoto: hale I zawrót pławy, arak apatytu, nndno- 
óal, mezt’ir  trawienia, edęoln włądkn. hemoroidy, 
aderzenla di* głowy eto. 2007

We Lwowi* w aptekach pp, Mikolascha, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera. 
W Knikowii w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Miknckiego.

I Do Paryża wyjechała i
M . Topnluicka

Kawiarnia Amerykańska
przy ullsy TrsMl-gtś Maja I. 11 w* Lw&wls 233

C m d s tc n u S c  koncert mneyki wojska mej. — Picząiek * godzinie 9 taj T“.ecz'r

i.V5-— • -śfł/
P̂RdflKI STOĴEMWiEWiiZnM̂ OOIOYSPUZTOYI.

!

DRA.
Fjózefa traubâ

CIERPIĄCYCH NAj 
ŻOŁĄDEK
.4 rtiw # mj &my

ArTĆK»-SMVA70R PRE3SSURG, WEGRC

OD LEKARZY
rĵ âmipjilaMu " OSI AGA 

Anaj!ops:ri

W
Jak‘w przem jający h dolegliwościach tak też i prreitarzałych „erpie 

niarh żvłądia i kiszek, zp re doty> hczas wszjstkiai ś-odiom  aawiały czoło, po- 
l*ca się na próbę .GASTRACYNĘ*. Prospekty i świadectwa do rozporządzenia.

Małe pudUko 2 kor., duże puaełko 3 zorany, franco 20 h., poLc.ne o 45 
hrl węcej.

V * LWOWIE da nabycia: w aptece pod , Ziotą Gwiazdą" Piotra
lt.k*. jcha, i w aptece pod „Srebrnym Orłem" Z Ruckera i w innych aptekach.

Główny skł d: N t l r a t o r - i p o t k e k e ,  P i e M k a r g .  En groa w med. 
drrguerjkch 4061

C V  CRgielnia parowa
F r n n c l s z k a  P o la k a  w  J a ś l o

poleca w najlepszej jakości Dachówkę francuską, Cegłę fasonową na kominy
parowe i prasowane 

Rurki ‘drenowe 4, 5, 8 , 10, 13 15 cm. — Płytki cementowe na posadzki.
]$r’ Przyjmuje także układanie takowych

W partsrre kamienicy przy uliey Te- 
chmckisj 1. 8, jrst 5 pokoi z kuchnią 

t zteiką, 3 pnedpo. ojam , spiżarka, po 
kojem dla służby i im ym przynal żyt. 
zaraz do v?ynajęcia. Bliższa wiad mość 

tamże. 2 i3

b o ^ i o d b o o d o o
f i l i i 4 
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JANA RIEDlś
L W O W I E

peiena mjtaalej rrłair.egt wyrsba

KOSZULE SALONOWE
Pi zł 1 05, 1 65, 2.—, S-20 2‘50 i 8. 
Knezois * przodami w nakładki pików* 

i fantazyjna zł. 2*50, 3, 3.3<>, 3 70, 
Keazale kolor., kratoaowc, lob t  kof 

pikuwemi prsodhAi zł. 2‘5'j i 3, 
kosza!* kol yr. setysona po zł. 2-45. 
Koszule ucose hiv«, pn *{. 1-60 i 1-85, 

ozdabiane an wzór ukraitiskieh po 
*1 2‘8 i. 2 50 i 9‘75 

kesTolo fila ohłepaków po ul. 1-40 
i 160.

PółLahzolk[ z kołnierzami 50 ct., bez 
kołnierzy 85, fałdowana 50 c t  

Praady di keeial do wszywania 60, 
66 1 76 et.

Kałaterzyki a y i i a  w przeróżnych 
fasonach, tnsia zł. 2 ‘50, dla chło­
paków zł. 2 ‘IU.

Nanklsly tuzin zł. 3 60. 4, ł  50.

K A L E S O N Y
po zŁ i ,  1-20, 1-30, 1-40, i 1-70 

dla nhłepaków z dymy po zł. C 95 
i 110.

Skarpetki męskie tuzin zł. 4, 5, 6, 
7-60 i 10. 

dla ohłepaAnw tndn 3‘50, 4, Ó-50 
Kaftaslkl od potu cienkie i siatkowane 

(Schweissauger) po zł. 0 90 i 1‘—  
Kamizelki da polewani* wełniane z rę­

kawami po  zł. o, 6, 7‘50. 
Pohozsohy de pelewanla I ohalawkl 

welmane bez stóp po zl. 1‘76 ,2,2-60  
Spadnie do kąpieli trykotowe. 
Oryginalne pref: dr. Jtgeia wyręby. 

Z  najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia iatwu się 
przeziębiających, pa genach fabr. 

Chustki de oeea płócienne białe inh 
kolor, brzegami tazin zł. 8, 3 60, 
4‘50 i 5, imitacja batystów, sł. 8‘60, 
4-50, 6 75.

Szelki angielskie od 85 ct.
Parasole wełn. jedwabne od zL 1‘50

W o d a  k e l e ń i k a
(Johana Maria Farina JOben ipia*i 4* 

flakon zL 0,50, 1, 1.60, 3.

K B A W A  T Y
w pueróznych fasonach. 

gpW~ Zamówienia z prowincji 
wvkonnją się najrtsrannlaj.

O O O O O O O O O O O O

S a  s p r z e d a ż  I
MAJĄTKI ZIEMSKIE w różnych okolicach 
kraju nię sze i mniejsze także z go­
rzelniami. Poleca dcierżawy folwarków 
przyjssnje ws-elkie zlecenia w tym kie- 

rnakn za skromną prowizją.

Lwcisia Izba lałaitień
w gmachn Towarzystwa wzajemnej pa- 

mocy urzędu ki;w prywataych
plac Dąbru oskiego 1. 5. 

o o o o o o o o o o o o  
.A A r fN A w -M w  ■ k A / V \ «

9la Panów!
polecają

S . Motyiewski
I

S . Krzyszkuw ski
1  w 6 $ r ,  

p la c  M a r ja c k l  1. 4

Biefizaa isęsL 
fciaty 

Perfnmerja l
W i®  

m ile 
WyToby ze sUry >

Laski v  

Pledy
Płaszcze piwie 

P m  Reglae 
Cerki I 

Kało® 
Rgtaiiczki angielskie

;ie 11 o.
Cennik illustrowany franer 
do dyspozycji. 27
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f e p ry c o w s r r i f t  i s t i c o
PP. fcllwMżLl.T i K«, w J!aryzu

Skiil.ef-zn.iść ni<w.i:‘.voit- m 
'la v. Ir.cz.rni;i 

gj , Dcz lilniilzenfii żołądka,! 
tfUSte z;iv zt- zai

Ltiiiebę w j-hr.i«.
W Pjfiwssi, n, ulicu

1 w "łow nych wplckn.-li.

Dostać można w« Lwowie w aptekach: 
pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Rockers, 
Skley i As) lego, Beisera, l Ehrba .a, —-
W Krakowie : w aptekach pp. Wiszniew­

skiego i Redy kr, 2016
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